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W komitetach wyborczych drobniejszych list zapanował popłoch.—Ku-
piectwo łódzkie za blokiem rządowym. — Witos „przywiązuje" posłów 

zobowiązaniami wekslowemi.—Akcja wyborcza w województwie. 
Łódź, 7 lutego. 

Rozwój akcji wyborcze] w Łodzi 
posuwa się szybko. Jak na miesięczny 
okres, dzielący nas Jeszcze od dnia wy 
borów do sejmu, zainteresowanie 
jest wielkie, a wysiłki poszczególnych 
komitetów wprost niezwykle. Ostatnie 
obliczenia ilości wyborców w Lodzi 
przyniosły przykrą niespodziankę 
wszystkim małym listom. Jeśli lista 
komunistyczna będzie dopuszczona w 
naszym okręgu, a procent głosujących 
— wysoki, może się okazać, że dla o-
trzymanla mandatu poselskiego potrze 
ba około 40.000 głosów!.. Przy ta­
kim dzielniku wyborczym mogą się u-
trzymać tylko Usty wielkich ugrupo­
wań: P. P. S., Bloku rządowego I ko­
munistów, pod znakiem zapytania Jest 
natomiast lista endeków i bloku mniej­
szości. 

Wielkie zainteresowanie wybora­
mi daje się odczuć w fabrykach łódz­
kich, gdzie akcję prowadzą komuniści 
I P , P .Ś .orazN.P . R.-lewica dla bloku 
rządowego. 

Dzfiś w środę, o godz. 7 m. 30 w lo­
kalu Piotrkowska 91 o4będaie się pie­
tranie zebranie narodowego robotnicze^ 
go komitetu wyborczego. Na porządku 
dziennym znajdują sią ważne sprawy: 
udfred N. R. K. W. w pracach komitetu 
wyborczego bezpartyjnego bloku współ 
pracy z rządem, oraz sprawa koiaite 
tów fabrycznych. 

Do raejskiego kotratetti bfoku pro­
rzadowego zgłosiła akces „Resursa' 
wraz z. 32 cecha/rr»\ 16 gospodami l 
wszystkiemii organizacjami swernij. Da­
lej zgłosili akces związek zaw. robotnii-
ków j robotnic przemysłu włókienni­
czego w Podsce „Jedność", 

Chłopi u Piłsudskiego. 
Przyszli poradzić sią Marszalka, na laką listą 

głosować. 
Wczorajsza „Republika" donosiła Już 

o tem, że cbopi z Lubelszczyzny przy­
byli do Warszawy, by dowiedzieć się 
prawdy, jaka listę popiera Marszalek 
Piłsudski. Obecnie otrzymujemy szcze­
góły pobytu delegaci! w Warszawie. 

W Belwederze Marszałek Piłsudski 
po przywitaniu s>'e z członkami delega­
cji, upoważnił pułkownika Walerego 
Sławka do przyjęcia 1 wysłuchania de­
legacji. 

Delegaci stwierdzili, że nie chcą wie­
ce! mieć do czynienia na terenie swego 
województwa z agitatorami do Bel­
wederu zaś przybyli dlatego, że chcieli 
sle ostatecznie dowiedzieć, która lista 
jest Usta Marszałka. 

W odpowiedzi na przemówienia de­
legatów zabrał głos pułk. Sławek, któ­
ry przedewszystkiem podziękował za 
Ich gorącą chęć poparcia pracy Mar­

szałka Piłsudskiego' w kierunku wszech 
stronnego podniesienia potęgi państwa. 
W dalszym ciqgu pułk. Sławek oświad­
czył, że kandydaci listy Nr. 1, jak pań­
stwowej, tak i okręgowych, sa posta­
wieni za zgodą Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, jako cl ludzie, którzy stano­
wić będa twórcze ogniwo współpracy 
społeczeństwa z Marszałkiem i jego 
rządem dla dobra wszystkich obywa-

kandydatów, pobiera od tych kandyda­
tów po 2—5.000 zł. weksle, a nadto każ­
dy kandydat podpisuje weksel na 10,000 
zł., z tem, że nie przejdzie do Innej par­
tji. Weksel ten jest płatny wówczas, 
gdy poseł porzuci stronnictwo JPiasta", 

Pogodzili s i ę . . . 
KALISZ, (telefonem), 7 wtego. Na 

wiecach w Burze wie 1 Paimóęciiinie zda­
rzył ssję oryginalny wypadek dość nie­
zwykły w kromkach przedwyborczych* 
Na wiecach, gdzie zebra© się po kulka* 
set osób, przemawiać mówcy bloki 
prorzadowego, P . P . S. 1 Wyzwolenia 

Chłopi długo motywowali nad> tern, 
co usłyszeli, aż wreszcie uchwalili re-tcli państwa. 

Po tem oświadczeniu pułk. Sławka 
delegaci zapewnili, że ludność całego i f 0 , u c i e . ^ n a l e ż y głosować tylko na 
województwa lubelskieeo poprze cal-1 * s t ¥-- - - --• 2 - --
kowicle przy wyborach llste Nr. 1 „Bez 
partyjnego bloku współpracy z rzą­
dem". 

Dla umoci^euia swej misji, na ży­
czenie delegacji, zestawiono odpowied­
ni protokół, który z jednej strony pod­
pisał pułkownik Sławek, z drugiej zaś 
32 delegatów włościan. 

Kupcy I wybory. 
W orgaróe łódzkiego Stow. Kupców 

.ftjłos Kupiectwa" ukazał sile wczoraj 
artykuł wiceprezesa stowarzyszenia dr. 
Józefa Sachsa p. t. „Wybory 1 my". 
Znajdujemy tam pełne poparcie bloku 
prorzadowego: 

Dotychczas owa działalność rządu, be-
dąca antyteza wltosowych słów daje 
rękojmię, że partja, która popierać bę­
dzie rząd Marszalka Piłsudskiego, a 
więc będąca wynikłem jogo myśli l po­
czynań, kroczyć będzie po Lnji, która 
zadowout) nasze potrzeby. 

Z tych względów jesteśmy przeko­
nani, te kupiectwo łódzkie rozumiejąc 
swój obowiązek państwowy i społecz-

oraz zw, ny—poprze kandydatów tej partji, kto-
zaw. brukarzy,' betoniarzy j robotni-.ra, jako program, ma popieranie bez-
ków ziemnych. względne obecnego rządu. Rozchodzi 

się w danym wypadku o tak ważne 
sprawy, i e bardzo wiciu'zrzeknie się 
swych sympatii osobistych l partyjnych 
i pójdzie za głosem rozsądku. 

Ponieważ Stow. Kupców liczy wtelu 
członków - żydów, radziii im dr. Sachs, 
jcśla nie chcą głosować na Kstę prorzą-
dową, lecz raczej żydowską, oddać glo­
sy na blok narodowy. Jest 10 wyraźne 
votum nieufności dla bloku mniejszości 
narodowych. 

R o z p r o s z k o w a n i e l i s t . 
Z Krasnegostawu donoszą: Do okresowej 

komisji wyborczej w Krasnymstawle zgłoszono 
28 Ust kandydatów do sejmu. Wśród zgłoszo­
nych list znajduje sic kilka dzikich, nieposiadają-
cych odpowiednika wśród Ust państwowych. 

Wierność „wekslowa". 
Z Poznania donoszą: Stronnictwo 

„Piasta" w Wielkopolsce, ustalając listę 

W Kalinowie, Kosnowte ł Wanowk 
cach pomimo opozycji stromiictwa 
Chłopskiego większością głosów prze­
szły rezolucję za Blokiem prorządo-
wym. W Rajskowfe (300 osób), Subi-
slawicach (200 osób), BKzanowte (150 
osób) uchwalono jedniomyśln&e glosować 
na Bstę/Nr. L 

Głosy prowincji. 
Sl&KADZ, 7 lutego (telefonom). W okol ty 

odbyto sie. tt wieców, z których wszystkie aa 
kończono rozoiucjanu glosowania na listo Nr. t 
W lirzeźuie aa wiecu byto 360 osób. w Warcii 
śOO osób, we Wróblewie 200 osób, w tiurzcuinit 
400 osób. w Szadku 150 osób. 

KALISZ. 7 lutego (telefonom). Na zwołany 
wiec stanu średniego przybyło około 700 osób-
Obok zwolenników bloku prorzadowego pojawi­
ło się wiciu oponentów, przedewszystkiem komu 
oistów 1 endeków, którzy zaczęli stosować mu-
todv teroru, nie pozwalając nikomu przyjść do 
stówa. Pomimo wysi łków organizatorów Więc za­
kończył sig chaotycznie i żadnych rezolucji nie 
powzięto. 

DĄBIE, 7 lutego (telefonem). Na wiecu bez­
partyjnego biotu współpracy z rządem zebrała 
się około 500 osób z miasta i okolicy. Uchwalo­
no rozolucjc głosowania na Ustę Nr. ł. 

Zjazd Komunistów polskich 1 GdliKsi^ 
Obradowali oni nad sprawą wyborów.—-Policja aresztowała 50 

uczestników zjazau, a między innemi łodzianina Pinkasa. 
Lwów, ? lutego. 

(Agenci? Wschodniu) 
^)d chwili rozpisania wyborów ko­

muniści rozpoczęli na obszarze Mało­
polski Wschodn ej wytężona akcję. Jak 
to rzuciło się odrazu organom policji 
politycznej, działać oni zaczęli w kilka 
grupach, a mianowicie: jako lewica P. 
P- S., „Śelrob" prawica 1 lewica \ o-
statnio jako jedność robotuJczo-ckłop-
ska. 

M. Ul. wspólnej działalności tych grup 
dowodziło i to, że odbyły one w stycz­
niu r. b. wspólny zjazd w Gdańsku, na 
który to zlazd przybyli również wybitni 
przedstawiciele „kominternu", oraz de­
legaci kómun'stycznej partji w Polsce, 
z komitetu głównego partji w Warsza­
wie. W zjeździe wzięło udział, licząc z 
de!egataml „Selrobu", P . P. S.-lewłcy 
i zjednoczenia robptnlczo-chłnpskiego, 
oraz z, delegatami partji komunistycznej 

z kraju l z zagranicy, około 60 osób. 
Ponieważ lwowski urząd śledczy 

był o zjeździe tym poinformowany, prze 
to policja obsadziła szczelnie granicę, 
chcąc stwierdzić tożsamość osób, bio­
rących w zjeździe tym udział. Przed­
sięwzięcie udało się w zupełności. Z 
pośród delegatów na zjazd policja zapo­
znała się nietylko z wieloma już noto­
wanymi wywrotowcami, lecz również 
Z szeregiem nieznanych jej dotychczas 
osobników. 

Z chwilą opanowania przez lwowski 
urząd śledczy całkowici© materiału po 
HcJa przystąpiła do likwidacji jaczejek 
komunistycznych w czterech wojewódz 
twach Małopolski, oraz w wojewódz 
fcwlo wołyńsklem. 

W dniu 3 b. m. rozpoczęto areszto 
wanie wracających ze zjazdu w Gdań-! 
sku delegatów. Ponieważ byli oni w 
powrocie niezwykle ostrożni 1 wracali 

pojedynczo każdy innym pociągiem, 
przeto „wyławianie" wywrotowców 
trwało kilka dni. Jak się dowiadujemy, 
obecnie aresztowanych już jest 50 o-
sób, które pod zarzutem zdrady głów­
ne] zostały osadzone w więzieniu Iwow-
sk cni. 

Między aresztowanymi jest wielu o. 
sobnlków o bardzo bujnej przeszłości. 
M. In. aresztowany został niejaki Pln-
kas, członek komunistycznej partji Pol­
ski, ukrywający się pod przybranem 
nazwiskiem Ajzensieina. Został on aresz 
towany w Tczewie. Poszukiwany jest 
przez sąd łódzki za działalność anty­
państwową, Znaleziono przy nim 1.20<l 
dolarów i kilkuset zotych. W partji no­
sił on pseudon'm „Aleksander". 

Dalszo dochodzenia trwają. Należy 
oczekiwać, że dz ałalność komunistów 
w Małopolsce Wschodniej zostanie te­
raz całkowicie utrąconą. 

WIELUŃ, 7 lutego (telefonem). W 
całym powiecie odbyły się wiece bez* 
partyjnego bloku prprządowego. W SA­
mym Wieluniu, na wiecu przy udziału 
700 osób uchwalono z wielkim entuzjaz­
mem rezolucję prorządową. W Rudzie 
(300 osób), Śzymanowicach (400 osób) 1 
Rudnikach (300 osób) uchwalono głoso-
wać tylko na Hste Nr. 1. We Wieruszo­
wie na wlec kobiecy zorganizowany 
przez hlok prorządowy napadły dewot­
ki pod wodzą miejscowego proboszcza i 
zaatakowały prezydium. Wśród nieopi­
sanego pisku i gwałtu wlec skończył się 
bez uchwalenia rezolucji. 

TUREK, 7 lutego (telefonem). Na zwołany!* 
przez blok prorządowy wiecu kobiecym Jedno­
myślnie uchwalono glosować na listę Nr. 1. 

IRZBICA. 7 lutego (telefonem) Wlec bloło 
prorzadowego zgromadził około 700 osób. Jed-
nrimyślnler przeszła rezolucja głosowania o« l|st< 
Nr. 1. 

ŁASK, 7 lutego (telefonem! W miejscowości 
Kazimierz na wlec bloku prorzadowego przyby­
ło około 800 osób. Przebieg zebrania byl spo­
kojny. Uchwalono wys iać depeszę hołdownicza, 
do Prezydenta Rzeczypospolitej 1 Marszałka Ptt 
sudskjego, oraz glosować na >..,>c Nr. L 

Akcia niezależnych socjalistów. 
BYDGOSZCZ. 7 lutego. (AW). Mimo are­

sztowania prr.ewódcy niezależnej socjalistyczne/ 
partji pracy Drobnora akcja agi'9cyjn§ działacz) 
tego stronnlcwa- kontynuowana jest dalej. Na 
odbytem ostatnio w Poznaniu wiecu N. S. P. P. 
w zastępstwie Drohnera przemówił p. Śliwiński 
/ Sosnowca. Uchwalono rezolucję, domagająca, 
się zwolnionia aresztowanych przewódców par­
tii, oraz wybrano delegację* która poczyni w 
tym kierunku zabiegi n odpowiednich władz, 

(Dalszy ciąg na str. 



Str. 2: 

£0.600 głorów (rzcba 
na manda*. 
(DOKOŃCZENIE) 

P. P. S. ayituie w Poznaniu. 
Poznań. 7 lutego. 

(AEENCJA WSCHODNIA) 
Wczorai odhvl s'< tu przedwybor­

czy w e c P. P. S. Na w e c pr /vbyl spe-
ejalne z Warszawy radny Szczyporski 
kt*rv kandyduje na p erwszem mejscu 
listy P P S. z Poznania. Na wiec przy­
byli w znacznej liczbie opozvcjour£ck 
składający sie ze zwolenmków P. P. S.-
l e w c y . Po dluższem zańreszanu ml i -
cja P. P . S. zdołała zmusić" opozycjoni­
stów do opuszczenia zebrania. 

Lista stronnictwa chłop­
skiego w Świec.anach 

została unieważniona. 
Wilno. 7 lutego. 

(Aeencja Wschodnia) 
Lista stronnictwa chłopskiego złożo­

na w okręgowej komisji wyborczej Nr. 
64 w S w ęcanaeh , została uneważn o-
rta. Na czele Ksły widnały kanJydatu-
ry adw. flofinokl-Ostrowskiego I b. po­
sła Hałkó. 

Bund iazie samodzielnie do wy­
borów w Wilnie 

WILNO, 7 lutego. (AW). Prasa Żydowska 
demc-iituic' krążące pogłoski o zawarciu na tt -
reiffe Wjlci^icey^rry bloku wyborczego pomię­
dzy „huiidcm" a P . P . S. .Dzienniki donasza 
dale', Iż roJtowanla pomiędzy P. P. S. a ,,Bmi-
dem' w sprawie blojkii w b o r c z e s o nie byty by­
najmniej prowadzone. 

8 n =z Jtffepuhlłk& — 1928 

C A S I 
Ddś i dni następnych, 

Wstrząsający do głębi dramat namięt­
ności ludzkicn, p t. 

Rokowania nokko-czeskie 
w snrawie regulacji odcinka gra-

niczneoo. 
WARSZAWSKI KORESPONDENT „REPUBLIKI" (B.) 

ŁEŁCFONUIE: 

Dnia 13 b. m. rozpoczną się w Kato­
wicach polsko - czeskie rokowan'a w 
sprawie zawarcia umowy o administra­
cji i regulacji odcinka granicznego rzeki 
Olzy ; (£ląsk Cieszyńsk') oraz w spra­
wie umowy o rybołóstwie i ochronie ryb 
wędrownych. Umowa ta :e względu na 
ochronę ryb szlachet.iych ma wielkie 
znaczenie dla rybaków pomorskich. Na 
czele delegacji czeskiej stoi min. Roublk. 
W skład delegacji wchodzą przedstawi­
ciele zainteresowanych resortów. Ze 
Strony delegacji polskiej weźmie udział 
pełnomocnik rządu prof. Wacław Goe­
tel. 

Statut dla komunalnych 
kas oszczędnościowych 

WARSZAWSKI KORISPONDENT „REPUBLIKI" (B) 
telelonule:' 

W najbliższym czasie ukaże się roz­
porządzenie Prezydenta. Rzplitcj w spra 
wie wzorowego statutu dla komunal­
nych kas oszczędnościowych.* Rozpo­
rządzenie to kodyfikuje istniejące w tej 
dziedzinie ustawodawstwo i obowiązy­
wać będzie na całym terenie Rzplitej. 

Wybuch dynamitu 
na okręcie. 

4 marynarzy zabitych. 
Belgrad, 7 lutego. 

Kolo Splitu w odległości kilku kilo­
metrów od brzegu, nastąpiła eksplozja 
ładttnkn dynamitowego na parowcu ,.A-
bala". 

Kapitan i dwaj maszyniści zginęli. 3 
marynarzy odniosło rany, jeden utonął. 
Reszta załogi w liczbie 26, osób zdolnła 
sie uratować wpław. 

Parowiec opuszczony przez załogę 
zatonął. 

Olbrzymie śnieci w Rosji. 
Moskwa, 7 lutego. 

Na linji kolejowej Moskwa — tasz -
kon.t $zaleje gwałtowna burza śnieżna 
która spowodowała wstrzymanie ruchu 
na całej linji. Tor kolejowy w wielu 
miejscowościach zasypany jęst śniegiem 
do wysokości 10 metrów. 

Miasto Astjubińsk pogrzebane jest 
pod śniegiem, którego warstwa wynosi 
21 stóp. 

Również z Charkowa, Tyflisu i z Kry. 
mu .donoszą o szalejących tam śnieży­
cach i spowodowanej przez to przerwie 
w komunikacji kolejowej. 

N° 39 

W roli tytu'owej stwar a lreza-
ponmiana Kreację genialny 

K Ó N R A O 

„ M Ę ż c j y a : a ar. T r * e r o ś e ą" ca »i . . O c k t ó i - X " — 
to tragiczne dzie !e człowieka nauki, który u t m e c a pucenta, 
pragnąc skrócić :cgo męki. a saro wplata się w kolo katuszy, by 
wreszcie wyjść zwycięzcą z próby zapasów z nicubłagonein 

życiem. 
. , M ę ż c z y z n a z orałeś*'OSTIĄ" c z y l i „ O o ! t t d r X " — 
zakuty w ka :dany. smagany biczem, wyzuty z czci 1 honoru 
zmuszony żyć życiem podwóinem potępieńca na straszliwej 
wyspie MONT NOIR — czaruje, olśniewa, warusza. wstrząsa. 

zadziwiał 

P r a c o w n i c y u m y s ł o w i 
nie płacą s k ł a e k na rzecz Funduszu Bezrobocia. 

— Oficia ne wyjaśnienie. 
Warszawa. 7 lutego. 

(Polska Auencja rc'ecraffczhaj 
zsFunduszu Bezrobocia, oraz tym, któ­

rzy w ciągu stycz.it.ia i lutego 192S r. 
W związku z wejścem w życie w nabyti wz.gl. nabędą prawo do ś w a d -

d a u 1 1 s t y c z n a r. b. roziwrządzenóa\czeń no podstawie rozporządzeńa P re -
Preaydenta Rzoczypospol' tej z du. 24 zydema Rzeczy posi.^Htęj z dn. 24 lii-
liątopada 1927 r. o ubezpieczeń u pra- J stopada 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr 106, 
oowu.ków umysłowych z diiiem 1 stycz poz. 911). będą do diua 29 lutego b. r. 
nia 1928 r. ustał obowiązek wpłacania Wlączniie wypłacane przez Fundusz Bez 
na rzecz Euuuus.tt Bezrobocia wk-ła-jek, r o b o c a tytułem zakcJcł na nowe świad-
z tytułu zabezi>Xiczeii''IA na wypadek bez czen;;A—ustawowe zasrłfci w dotych-
roboca w myśl ustawy z dmia 18 l.pca i czasowej wysokości. 
1924 r. w brzin-etilit us tawy z dn. 28-go | P r a w o do ś w a d c z e ń na podstawie 
października 1925 r. i powołanego roz por żądze u>'a obejmuje o-

Pracown kom umysłowym, którzy kres 6-m.i.esieczny. Kczat od dhfo pow-
korzyslaja już z z a s i k ó w ustawowych stauiia praw do zasTtsu-

B l o k b a ł t y c k i 
przyczyni s ę do po rawy stosunków na Wschodzie. 

Kral flfpnlsfana 
przybywa 27 b. m. do Berlina. 

Berlin, 7 lutego. 
(Azenrja Telegraficzna „Express"') 

Dnia 21 b m p r ' v b y w a do Berlina 
król Afganistanu Abdulla wraz z mał­
żonką swą oraz liczną świtą. Na grani­
cy niemiecko - szwajcarskiej oczekiwać 
go będzie specjalny wysłannik rządu 
niemieckiego. Król odbędzie podróż do 
Berlina specjalnym pociągiem luksuso­
wym, który zostanie oijdany do jego dy­
spozycji podczas bytności w Niemczech, j 
Na dworcu w Bei linie oczekiwać go bę­
dzie prezydent Rzeszy niemieckiej, t"Iiu-
denburg. 

V \ e k s v k w ojrri'u rewolucji 
Krwawe walki z powstań ami. 

Meksyk, 7 lutego, 
' Między wojskami rządowemi i du­

żym odd lałem powstańców doszło ko­
ło Salamanca do krwawego starcia. 

Powstaiiców. którzy stracili 18 zabi­
tych, zmuszono do ucieczki. Ka\yalerja 
i żandarmerja ścigają uciekających. 

Meksyk, 7 lutego. 
Policja aresztowała 2 księży katolic­

kich oraz 38 osób cywilnych, w tem 34 
kobiety, pod zarzutem brania udziału w 
zakazanych przez władze nabożeń­
stwach. 

Żandarmi węgierscy 
na terytorium Austrii. 

Wiedeń, 7 lutego. 
Opolska Aeencja I elcKraficzn-) 

Dzienni Iii donoszą, że do" jednej z 
miejscowości Durgenlaudu wtargnęło 2 
żandarmów węgierskich, aresztowało 
pewnego robotnika węgierskiego i upro­
wadziło go na Węgry. 

Wiedeń, 7 Irtego. 
Opolska Agencja Telegraficzna) 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
ifnansowe] rady narodowe] przywódca 
socjalistów dr. Otto Bauer określi! wtar 
pniecie żandarmerii węgierskiej na tery-
torjum austrjackie Jako pogwałcenie su­
werenności Austrii i zapytał, czy 
rząd wszczął dochodzenia w tej sprawie 
1 czy gotów jest zażądać zadośćuczyulo* 
nia i stawić winnych przed trybunał kra 
jowy. 

Nowa metoda 
leczenia raka. 

Wiedeń, 7 lutego. 
Prof: Bernard Fischer, poczynił cie­

kawe doświadczenie w zakresie lecze­
nia raka. Doświadczenia przeprowadzo 
ne były w ten sposób, iż zwierzętom cb/i 
rym na raka dawano do wdychania mie­
szaninę kwasu i tlenu węglowego, Cldy 
skutki doświadczeń okazały się pomyśl-
ne, podobne doświadczenia przeprowa- -

dzouo z Itiźml. Na og<ół próby dały jak-
najpomyślniejsze wyniki. Jeden z cho­
rych poprawił się tak dalece, i i przyby­
ło mu w ciągu 7 tygodni 20 funtów. Ta­
kie same wyniki prof. Fischer osiągną! 
przy leczeniu chorych na płuca. Nat<>-
miast całkowitego uleczenia -aka, które 
zachód'.iło przy doświadczeniach ze 
zwierzętami, nie zaobserwowano u lu­
dzi. Prof. Fischer czyni dalsze dośwlad 
czenia w kierunku Uczenia przytoczo­
nym sposobem chorooy raka, , 

Paryż. 7 lutego. 
(Polska Agencja 1 elecraficzna) 

, .Paris M.d."' amieszcza w y w a d z e-
stońskun posłem w Paryżu w sprawie 
możliwości doprowadzeń.a do SKutku 
bloku bal.yck.ego. Poseł aśw.adc/.yl, że 
b orąc od pierwszej chw li oowsta .n i tej 
idei gorlvwy udział w jej urzec/ .ywst-
n-ieniiu, jest szczerym jej z\vo!enn.k'em 
i może łatwo oreniać nastroje, jak :e za­
panowały po oś\\vidczoii ach Branda 
w izbie deputowanych i s euace . Idui 
bloku bałtyckieg'), która powstała v\ le­
cie 1918 r., okazała się po 10 latach po­
krewną zasadom, na j akch o p e r a się 
L.ga narodów. Myśl ta jednak iesl par-
d z e j sprecyzowana i bl ższa realizacj". 
Najlepszym dowodem celowości świa­
topoglądu, z którego... w y r o s ł a z 
jednej srrony .dwt Ligi narodów a z 
drugiej strony idea unji bał:vck.ej jest 
konwencja, zawarta mięJzy F..nlandją, 
Estonją. Łotwą i Polską, a podp sana 
w roku 1925 w Helsngfors.e. 

Dosyć odczytać głosy prasy bałtyc­
kiej po niiowie Brianda. aby przekoriać 

SIE. JAK BARDZO SCALA SIĘ AKTUALNA. IDEA 
uii\ÓW REGIONALNYCH. UMOWA ŁOTEWSKO? 
ESN-ŃSKU WSKAZUJE NA OLBRZYMIĄ ROLĘ, 
JAKĄ ODGRYWA W :EJ DZ'.EDZ.UL<: WSPÓL­
NOŚĆ NIERESÓW GOSPODARCZYCH. N.E TRZE 
BA PODKREŚLAĆ ZNACZĘ;-/A f .NIANDZK.EGO 
pr..O!TIY.S'!i P.;P enilczegp, HVU'ŁOTEWSKIE­
GO ORAZ KONALŃ i WYROBÓW TEKSTYLNYCH 
POCSKI, ABY ZROZUNU^Ć, ŻE WSPÓLNOŚĆ 
.INTERESÓW gospodarczych STAĆ S.Ę MOŻE 
po. STAWĄ PRZYSZJIIJ UIRI: BAŁTYCKIEJ, KTÓ­
REJ POWSTANĘ LEŻY W .NTERESE RACJONA­
LIZACJI produkcji EUROPEJ.SK EJ. To OSTAT-
II'.E ZIIŚ NAJLEPIEJ MOŻE UZASADNIĆ owoc­
NY POKÓJ. 1 

Lev ne zapow ada lot 
New Jork—Moskwa. 

Rx'ga, 7 LUTEGO. 
(AGENCJA TeieKraiicZiia Lxprcss) 

RZĄD SOWIECKI OTRZYMAŁ PSMO OD 
MLJOUCRA AMERYKAŃSKIEGO Lev NE, któ­
ry ZAPOWIIADA NA wiosnę LOT Z Nowego 
Yorku do MONKWY. 

OSOBISTE. 
Naczelnik urzędu skarbowego w Ło­

dzi p. Andrzej Jasiński przeniesiony zo­
stał w charakterze starszego referents 
do mlr :stevstwa skarbu. 

2 b C I t r y l i 
WYN05I WACTOSCNftGnOO 
OLA OZIECI.DOUDZIAŁU 
VJ TYM CIEKAWM 
f.nfJKUaslE RYSUNKOWYM 
lARAWNIONE \A TYLKO 
OZItCl OO 15'-* LAT. 
WARUNKI KONKURSU 
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MAr~iy.it. WRW.zA 'AŁUWI 
TOMUNłKICH PIEONIKÓW/. 
U b R V M i CZ,UU.OLfi0Ar 

http://stycz.it.ia
http://europej.sk
http://MAr~iy.it


te 39: 8.11 

Strusia taktyka. 
1928 Str. 3 

Są sprawy, o których się nie mó-
W, mimo Iż posiadają one wielką wa-
Kc. Tak się dzieje w życiu prywatnem 
Poszczególnych ludzi, to samo ma swo-
fe uzasadnienie w życiu publicznem. 

Tego rodzaju drażliwe kwestje na-
feży raczej rozstrzygać dyskretnern a 
jądrem działaniem, aniżeli wysoce 
fckodliwem wałkowaniem i stawia­
łem na ostrzu noża. Rozsądna i celo­
wa taktyka daje w tych wypadkach 
bacznie lepsze rezultaty, aniżeli teo­
retyczne rozstrząsania i naiwna szcze-
taść niepotrzebnych słów. 

Do takich spraw zaliczyć musimy 
zagadnienie komunizmu w Polsce, 
IWaszcza w związku z wszelkiego 
rodzaju wyborami rr do ciał samorzą­
dowych i izb ustawodawczych. 

Ktoś wpadł na pomysł unieważnie­
nia list kandydatów. Pomysł ten zo­
stał nrzyjęty i w ciągu ostatnich kilku 
at stał się uświęconym systemem wal-

z komunizmem. Doszło do tego, że 
to prasie szeroko omawiano sprawę u-
Wćważnienia listy komunistycznej, ża­
bim ona jeszcze została zgłoszona i 
sprawdzona. W rezultacie — nikt nie 
Merzy w żadne formalne powody u-
fieważnienia i cała sprawa ma charak­
ter represji politycznej. 

A wyniki? Komuniści szybko zor­
ientowali się w sytuacji i postanowili 
Wyzyskać wybory jako demonstrację, 
zrezygnować wprawdzie musieli z 
Mandatów radzieckich i poselskich, alej 
bardzo skwapliwie liczą i ogłaszają ~-
Unieważnione głosy. 

ponieważ jednak wszelkie represje 
taają to do siebie, że wywołują współ­
czucie ludzkie, twierdzić możemy z ca-

stanowczością, że na unieważnioną 
fetę głosuje również poważna część 
Społeczeństwa, która nie ma nic wspól­
nego z komunizmem, a czyni to wy-

cznie dla zamanifestowania swego 
Wezadowolenia i protestu przeciw sy­
stemowi prześladowań politycznych. 

W konsekwencji liczba głosów 
ukomunistycznych" rośnie, a unieważ­
nianie list przyczynia się do tego zna­
komicie. 

Opowiadają, że znany teoretyk 
bolszewizmu, Karol Radek, miał się 
Pono kiedyś wyrazić w sposób nastę 
Pujący o wszystkich systemach walki 
* komunizmem: 

— Nie tyle nasz rozum i nasza idea 
Przyczynia się do wzrostu liczby zwo­
lenników komunizmu, ile wasza głu­
pota... 

Miał, zdaje się, świętą rację — 
zwłaszcza jeżeli się weźmie pod uwa­
gę „genjalne" pomysły, przypominają­
ce żywo przysłowiową politykę stru-
«a... 

Wbrew wszelkiej logice, sprawa 
Usty komunistycznej stała się sensa­
cją dnia, zrozumiałem przeto jest, i e 
ta bezpłatna reklama bardzo im się 
Przyda. Przeciwnicy komunizmu w 
ten sposób działają wręcz „pour le roi 
de... Moscou i ł... 

Trudno wobec tego nie przyznać 
facji Radkowi, który wykpił naszą 
^mądrość" polityczną 1 uznał wrogów 
la... sprzymierzeńców. 

Sądzimy jednak, iż jedyną na to 
radą jest całkowita legalizacja partji 
komunistycznej, a w pierwszym rzę-
Ń e zaniechanie wszelkich, tak bardzo 
toi sprzyjających, represji policyjnych. 
Niech czynniki miarodajne zajrzą po­
prostu do.podręcznika fizyki i przy­
pomną sobie niezłomne prawo — ak­
cji I reakcll a może to ich wreszcie prze 
kona o szkodliwości i zgubności tej 
nieodpowiedzialnej taktyki chowania 
Słowy w piasek... 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Odpowiedź pólsKa na notę litewsKą. 
R z ą d p o l s k i ż ą d a * a b y r o k o w a n i a p r o w a d z o n e b y ł y 
w R y d z e , a n i e K o p e n h a d z e . — S p o ł e c z e ń s t w o l i t e w ­

s k i e p r a g n i e z g o d y z P o l s k ą , 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Do tej chwili rząd polski nie odpowie 

dział na note litewską. Odpowiedzi jed­
nak należy się spodziewać już w najbliż 
szym czasie, gdyż w dniu wczorajszym 
odbył się szereg konferencji politycz­
nych, na których była rozważana spra­
wa podjęcia rokowań polsko • litew­
skich. W każdym jednak razie należy 
stwierdzić, że wiadomości wskazujące 
Kopenhagę jako miejsce przyszłych ro­
kowań są Inspirowane ze strony litew­
skiej 1 niemieckiej i rząd polski prawdo­
podobnie miejsce to odrzuci. 

W sferach miarodajnych utrzymują, 
że rokowania polsko - litewskie odbędą 
sle w Rydze, a przynajmniej rząd polski 
będzie starał się, by miasto to było te­
renem rokowań. Nota rządu litewskie­
go jest znamiennym zwrotem w dotych­
czasowej zacietrzewionej polityce p. 
Waldemarasa I jest wynikiem nastrojów 
panujących na Litwie, które są wyraźule 
pokojowe. 

Moskwa, 7 lutego. 
1KK1. (Komitet wykonawczy komuni 

stycznej międzynarodówki) opublikował 
odezwę w sprawie konfliktu polsko-!e-
tewskiego. W odezwie tej znajduje się o-
świadczenie, iż rząd litewski, którego fa 

szystowskłe tendencję przejawiają s'ę,i został umieszczony przez kilku oftee 
coraz brutalniej gotów jest do zawarcia 1 n a nMrOt***ś* farmribMii 
porozumienia z Polską, uważa bowiem 
związek Sowiecki za swego największe­
go wroga. Komuniści wzywają wobec 
tego partje komunistyczne całej Europy 
do przeciwstawienia się planowi sojuszu 
polsko - litewskiego, który skierowany 
byłby przeciwko związkowi sowieckie­
mu. Istnieje poważne niebezpieczństwo, 
według odezwy, zorganizowania przez 
marszałka Piłsudskiego band emigran­
tów litewskich i zmuszenia przy pomo­
cy tego narzędzia do ustąpienia obecne­
go rządu. Wówczas rząd polski bez prze 
lewu krwi zająłby Litwę. Takt taki 
mógłby dać hasło do akcji zbrojnej prze­
ciwko sowietom (??) . , 

B. feldfebel armji ro­
syjskiej 

litewskim ministrem spraw wew 
nętrznych. 

rów na Mcie pośpięszniie formującego-, 
się gahiiiietu Waldemarasa. Poseł PilU-' 
szys nazwał Mustcjksa w sejmie ćzifcr-
żvmordą za co został wyzwany ną po­
jedynek, do którego jednak n*e dos^o 
Na Mustejkisa wpływają ze wszystkich 
stron kraju skargi, to też premier Wal-
demaras i prezydent Smetona wvwiera-
ją na niego nacisk by poddał sic do dy­
misji. Monster Mustejkis jednak odpo­
wiedział, iż został mianowany na to 
stanowisko przez wojsko Wtewskie a 
szczególnie przez oficerów kierujących 
przewrotem i dlatego nie zamierza u-
stąpić. 

Odbudowa linii kolejowej 
Kowno—Wilno. 

Wilno. 7 lutego. 
Według posiadanych wJadłomoScł 

przed paru dniami szlakiem kolejowym 
Kowno—Zagaty przybył z Kowma tnan-

I sport kolejowy w ilości 6 wagonów na-
Ryga, 7 lutego, (ładowany szynami. Szyny zostały wy-

„Badeja Brittscb" w korespondencji i ładowane 1 ułożone w poblitżu toru. Są 
one przeznaczone do mająr-ch się roz­
począć na wiosnę robót konserwacyj­
nych toru kolejowego, łączącego Wilno 
z Kownem. Szyny te pochodzą z odnogi 
kolejowej Libawa—Rorrmy. Prócz tego 
w lasach, znajdujących się w pobt żu 
tnji kolejowej Kowno—Zagaty podjęto 
wyrąb kloców sosnowych na poidklady 
kolejowe 

z Kowna zamieszcza szereg szczegółów 
charakteryzujących osobę litewskiego 
ministra spraw wewnętrznych Muslej-
k sa. Jest on z pochodzenia byłym feld­
feblem arm#' rosyjskiej i nie posiada 
żadnego wyiksztąlceiFia, któreby odpo­
wiadało jego wysokiemu stanowisku. 
Mustejkis dostał się na stanowisko ml* 
nistra w skutek przewrotu grudniowego 

Narady z rządem sowietów 
w sprawie traktatu handlowego będą wznowione. 

cja 

Warszawa, 7 lutego. 
(AjtencJa Wschodnia) 

Wczoarj odbyła się dłuższa konferen 
pomiędzy naczelnikiem wydziału 

wschodniego M. S. Z. p. Hołówką, a rad­
cą poselstwa sowieckiego w Warszawie 
p. Koclubińskim. Na konterencji ustalo­
no, Iż rokowania handlowe polsko - so­
wieckie odbywać się będą w Warsza­
wie. Są uzasadnione nadzieje. Iż roko­
wania będą się odbywać obecnie w tem­
pie przyspieszonem, w razie jeżeli nie 
będą wychodzić poza zagadnienia facho­
wo - gospodarcze. 

Moskwa, 7 !ute?o. 
Urzędowe „Izwiestja" omawiają w 

artykule wstępnym incydent wyjazdu z 
Moskwy delegatów pp. Sokołowskiego I 
Hołówki. Dziennik nazywa wyjazd de­
legatów polskich nieporozumieniem na 
tle procesu ks. Skalskiego. Rząd polski 
dokonał demonstracji, chcąc w len spo­
sób zareagować na odmowę odroczenia 
procesu ks. Skalskiego, o czem była mo­
wa wprawdzie przy omawianiu wymia­
ny ks. Skalskiego na skazanych w Pol­
sce komunistów, ale co nie zostało by-
naj przesądzone. Zagadnieniem głów-
nem sytuacji obecnej jest wymiana wię­
źniów. Przeprowadzenie jej będzie jed­
noczesną likwidacją istniejącej w pewnej 
mierze dotąd atmosfery rozdrażnienia. 

Przyjaźń francusko-amerykańska. 
Prasa wita z zadowoleniem zawarcie traktatu rozjem­

czego pomiędzy obydwu państwami. 
Paryż, 7 lutego. I Artykuł drugi postanawia, łż poszczę 

Dzienniki witają z zadowoleniem p o d ! £ 0 " n e spory prawne mogą być przedsta-
pisanie traktatu rozjemczego pomiędzy!Wiane trybunałowi haskiemu, względnie 
Francją a Stanami Zjednoczonymi i pod­
kreślają, iż zbiegło się ono ze 150 roczni­
cą podpisania pierwszego traktatu przy­
jaźni przez te państwa. 

„Gaulois" pisze: Powyższy akt sym­
boliczny musi radować tych, którzy we 
wspólnej przyszłości czerpią przekona­
nie, że możliwość ścisłej współpracy 
pomiędzy Francją a Stanami Zjednoczo­
nymi odpowie zarówno interesom, jak 1 
uczuciom obu krajów. 

Paryż, 7 lutego-
(Agencja Telegraficzna „ fop re s s " ) 

Podpisany wczoraj francukso - ame­
rykański traktat rozjemczy składa się ze 
wstępu I 4 artykułów. 

Wę wstępie powiedziane jest, iż Sta­
ny Zjednoczone i Francja związane tra­
dycją 150-cloletnicb przyjaznych i poko­
jowych stosunków postanawiają, na 
przyszłość nie uciekać się do wojny, ja­
ko narzędzia własnej polityki narodo­
wej. 
v Artykuł pierwszy postanawia, iż wszy 
stkie spory miedzy obu państwami bedą 
regulowane przez komisję rozjemczą 
złożoną z dwuch przedstawicieli Fran­
cji, dwóch przedstawicieli Stanów Zjed 

Innemu, z {em jednak zastrzeżeniem, że 
senat amerykański ma prawo zatwier­
dzenia wyroku rozjemczogo. 

Artykuł trzeci zawiera wyjątki od 
zasady rozjemstwa. Wylicza on spra­
wy, które nie podlegają sądowi rozjem­
czemu; są to: a) sprawy wypływające 
z wewnętrznego ustawodawstwa obu 
krajów, b) spory, które dotyczą pań­
stwa trzeciego, c) spory wypływające 
ze stosowania doktryny Monrocgo i d) 
sprawy, które wypływają ze stosowania 
postanowień paktu Ligi narodów. 

Artykuł czwarty postanawia, iż układ 
będzie przedstawiony do ratyfikacji se­
natowi amerykańskiemu i parlamentowi 
francuskiemu. 

Pót mil jona funtów na 
rzecz skarbu 

ofiarował nieznany obywatel 
angielski. 

Londyn, 7 lutego, 
(Agencja Telegraficzna „Cjcpress**) 

Kanclerz skarbu Churchill otrzyma! 
od anonimowego ofiarodawcy pięćset 
tysięcy funtów angielskich, które mają 
być zużyte na zmiejszenle długu wojen­
nego. Ofiarodawca zaznacza w &wym li­
ście, iż o ile wielkie sumy ofiarowane są 
zwykle na cele kulturalne i oświatowe i 
to o tyle ofiary przeznaczone na spłaty 
długów, ciążących na państwie są bar-* 
dzo rzadkie i wyraża nadzieję, iż jego 
czyn będzie naśladowany przez innych. 
Kanclerz wyraził swe gorące podzięko­
wanie nieznanemu ofiarodawcy za tak 
patriotyczny czyn. 

Francja broni 
8 godzinnego dnia pracy. 

Paryż, 7 lutego. 
(Polska Ajencja Telegraficzna) 

Na posiedzeniu rady ministrów, mini­
ster pracy przedstawił rezolucje obrad 
genewskich nad konwencją w sprawie 
8-mlo godzinnego dnia pracy. Rada mi­
nistrów postanowiła utrzymać swe sta­
nowisko, zajęte po ratyfikacji konwencji 
przez parlament l przeciwstawić się 
wszelkiego rodzaju projektom rewizji 
tej konwencji. 

Wyjazd Stresemanna 
do Cannes 

na urlop wypoczynkowy. 
Berlin, 7 lutego, 

(Atencja Telegraficzna JEapress") 
Minister spraw zagranicznych Stre> 

semann opuścił wczoraj wieczorem Ber 
lin, udając się na urlop wypoczynkowy 
do Cannes. Cel podróży ministra nie zo­
stał urzędowo podany do wiadomoścL 
Jak się dowiaduje „Tacgliche Rund­
schau" minister Stresemann zabawi w 
Cannes do 22 lutego, gdzie w tym czasie 
odwiedzi go rumuński minister spraw 
zagranicznych, Titulescu. 

— Donoszą z Bako, ii spaliły sle «ródła »nf. 
towe w Oroznoni Pożar wynikający po raz trze­
ci w dągu ostatniego miesiąca przybiera poważ­
ne rozmiary. 

— Duńska para królewska wyjechała na wy­
poczynek do Cannes na francuską l<ivlcre. P o l 
drodze para królewska zatrzyma się na krótki 
pobyt w Wiedniu. 

— Z posranicza polsko - sowieckiego dono­
szą: Żołnierze Kopu wykryli w czasie patrolo- 1 

linje podsiucnową. urządzoną < wyruszając z ąerodromu w Craydon na 

Lot z Anglji do Australii. 
Londyn, 7 lutego. 

Znany lotnik sportowiec angielski 
Htmklcr rozpoczął dziś lot do Australji, 

tłoczonych I superarbltra, r e p r e z e n t a n t a ; ~ b o i S ^ aeroplanie. Pierwszym 
państwa trzeciego. Podehwlle. Ipcm lotu będzie Raym. 
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D z i ś po raz o s t a t n i ! 

H e i w y c i ę ł o n y Pról h u m o r u ? Nie w C!<>*onv k r ó l humorttl 
Dowcio. śmlerh ł zdrowy humor to najważniejsze potrzeby wszystKich miłośnlKów Kłaa l 

H A R O L D L L O Y D 
siampońfkio.; w tryska^ce* werwą humorem 

f f M ę c z e n n i k s p o r t u 
1 temperamentem, tarcie pod tytułem: 

g g w f » l - ł * t y m H a r o l d L l o y d » r * e e ł i o d * l M m 
F i n n t e a Ktnut<« UTIDAAO VJ DIĄ d o b e a u f t t * 1 * ' 

n o g o h u r a g a n o w e g o ś m i e c h u . 
P O C Ł o ({odŁ 4.30 pp., w łoboty ntedric'e ł święta o g. i p.p. Ceny tnie :sc w soboty, niedziele I Swteta I eeaaa od SO «r.—Oridettra pod O. R . KJMTW* 

Wymiotować przy siole 
było z w y c z a e m na dworze króla hiszpańskiego. 

Serwetek i w delców nie używano. 
Zarówno kuchnia, jak i sposób spo-1 Na starych obrazach widzimy często 

żywania potraw przy stole przeszły w 
ciągu ostatnich wieków szereg gruntów-
nych przeobrażeń, które zdemokratyzo­
wały zarówno przybory, jak i maniery. 

Gdy przed kilkuset laty grupa angli­
ków, należących do najwyższej arysto­
kracji, powróciła z podróży po Wło­
szech do swojej ojczyzny, opowiadali o-
ni niedowierzającym przyjaciołom i kró­
lowi, że w najzwyklejszych zajazdach 
rzymskich, każdemu gościowi podają do 
jedzenia serwetkę i biały obrus. 

Był to w ich czasach luksus, dostęp­
ny jedynie królowi I najb' 'tszym lor­
dom, nie mogli tedy zrozum.eć, że decy­
dowano się na taką niesłychaną rozrzut 
oość dla zwykłych śmiertelników. 

Do polowy 17 wieku uważano noże 
I widelce za oznakę najbardziej wyrafi­
nowanego luksusu. Do tego czasu jedzo­
no ze wspólnej misy palcami i łyżką. Nie 
tylko jedzono z tego samego półmiska 
ale i pito z jednego dużego puharu, któ­
ry stale krążył dokoła stołu. Picie z kie 
liszków uważane było za zbytek nawet 
na królewskim dworze. 

Książęta i księżniczki posługiwali się 
Ba dworze Ludwika XIV bez żenady 
„pięciopalcowym widelcem". Istniały na 
Wet specjalne przepisy etykiety dwor­
skiej, opisujące dokładnie sposób, w ja­
ki należało palcami wybierać z półmiska 
rozmaite gatunki mięsiw. 

Uważano, ii jest dowodem braku o-
t łady. jeśli ktoś palce, któremi jada obli-
auje lub też wyciera o swoje ubranie. 
Przepisy dobrego tonu nakazywały, aby 
Ja wytrzeć o brus lub portjerę. 

kroć psy stojące u boku swoich panów 
lub pań, podczas spożywania obiadu. 
Nie działo się to wcale dlatego, że właś 
ciciele nie mogli się nawet podczas po­
siłku rozstać ze swoimi faworytami, ani 
też, aby im od czasu do czasu rzucić ja­
kiś smaczny kąsek. Obecność psów mia­
ła bardziej prozaiczną przyczynę. Po­
trzebne one byty jako.... serwety, albo­
wiem o ich szerść wycierano sobie pod­
czas jedzenia palce. 

Saint — Simon, poseł króla francus­
kiego na dworze hiszpańskim, donosi 
swemu władcy w jednym z raportów, że 
grandowie hiszpańscy biorący udział w 
obiedzie galowym, mają zwyczaj, dla za­
akcentowania swego zadowolenia z je­
dzenia i sytości, wymiotować do specjał 
nych talerzy, które ustawiała przed ni­
mi służba. 

Można bez przesady twierdzić, że 
człowiek obecnej doby. lepiej by się czuł 
przy najskromniejszym posiłku u najbie 
dniejszego chłopa na kresach, aniżeli na 
dworze króla hiszpańskiego przed trze­
ma wiekami, w towarzystwie dumnych 
grandów. 

Tempora mutantur. Zmieniają się cza 
sy, ludzie i zwyczaje. K. 

ROZTARGNIONY. 
— Pante kielner, czy ja ten zamówio 

ny kotlet już zjadłem, czy go jeszcze rue 
zamówiłem! 

tołstoj na indeksie endeków. 
Nauczycielowi polskiemu nie wolno czytać dzie) wiel­

kiego pisarza i filozofa. 
Chwalebną troska przedstąwłdeńo 

obozu endeckiego o „ochronę umysłó* 
przed zgubnemi wpływami*' sięga w ty* 
wypadku — zaaje się — jednak— zfoy 
daleko. Niewątpliwie można na dziel8 

wielkiego pisarza i wielkiego myślicie 
la Tołstoja zapatrywać się rozmaici^ 
również możnaby się jeszcze zastanowKj 
nad pytaniem, czy lektura tych dziel 
jest pożądana dla „maluczkich", w ty1" 
wypadku jednak — pani F. chodzi « P e < j 
jalrue o to, że uprzystępnia się książjp 
te... nauczycielsUTi, a więc klasie. ktd» 
ra już z racji swego stanowiska w spot* 
czeństwie winna stać pa pewnym pozio* 
mie umysłowym i obejmować mózgie** 
szerokie horyzonty, takie nawet, któr* 
wychodzą daleko poza obręb ciasnych* 

„Dziwny dar", zastanawia się zacna J zaściankowo — partyjnych poglądó* 
bogoojczyźnianego obozu!... 

Oczywiście — zrozumiałe jest, że * 
interesie endeckich „zbawców ofczy** 
ny" byłoby, aby również nauczyciel pojj 
ski nie wykraczał myślami poza wą«»> 
krąg klerykalno - konserwatywnych P° 
glądów, jednak — pozwólmy sobie & 
zdanie, że w interesie kultury i cywili' 
zacji polskiej byłoby raczej, aby o*f 
czycieł polski był człowiekiem jakn*łj 
wszechstronniej wykształconym, aby BR 
jednostką światłą, interesującą się wszf 
kiemt przejawami ducha i obracającą 
w sferze dorobku kultury XX w '.ekU* | 

Tylko taki nauczyciel bowiem może 0.0' 
datnio spełniać swą ważną misję oświat 
społeczeństwa... 

Pani F., a z nią razem cały obóz, oP 

Demagogja endeckich sfer naszego 
społeczeństwa, zmierzająca stale a za­
chłannie do zaciemniania umysłów i 
niedopuszczania postępowych prądów 

umysłowych do szerokich warstw ludno 
ści, jest, oczywiście, faktem nazbyt już 
znanym, aby trzeba było obszernie o 
nim się rozpisywać... Jednak — nie na­
leży pomijać milczeniem pewnych zbyt 
jaskrawych szczegółów tej demagogicz­
nej taktyki ogłupiania... 

Do takich szczegółów, składających 
się przecież w masie na jedną wielką a 
zatrważającą całość, godzi się zaliczyć 
wielce charakterystyczny artykuł, któ­
ry ukazał się w stołecznej „Warszawian 
ce*' z dnia 3-go lutego, 

W artykule tym, zatytułowanym 

W sobotę, U lutego, w salt Filharmonii odbędzie się O 
jakie z niego mogą wypłynąć, pisze więc 
pomiędzy innemi: 

„...Kto i za jakie pieniądze propagu­
je te właśnie dzieła wśród nauczyciel­
stwa, a więc ludzi bezpośrednio oddzia­
ływujących na proste, czyste, ufne du­
sze młodzieży? Komu zależy na wszcze­
pianie w umysły tych prawdziwych pio­
nierów kultury na wsi, jakimi są nauczy 
ciele szkół ludowych, takich zwątpień i 
teorji, które prowadzą do radykalnych 
przewrotów, do wstrząsów głębokich ,a 
niedajacych się łatwo uspokoić ani w 

I » a a 8 a » g f ^ 3 0 0 « 0 0 0 0 « G 9 f 0 9 0 9 0 0 0 0 € « > lduszach, ani w narodach? 

współpracowniczka tego endeckiego or 
ganu prasy, pani A. Fudakowska, w wy 
razach pełnych oburzenia, nad lem, czy 

flodzi się, aby... nauczyciel polskiej szko 
y czytał dzieła, należące do literatury 

wszechświatowej — dzieła Tołstoja... 
Asumptem dla pani Fudakowskiej 

do „bicia na alarm" jest fakt. że: w Po­
znaniu wychodzi, p. t. „Przyjaciel Szko­
ły, pisemko wydawane dla nauczyciel­
stwa szkół powszechnych, i bardzo po­
czytne. Pisemko je-.t zupełnie dobre, zda 
wałoby się, z artykułów sądząc, „szcze­
rze' nawet „gorliwie katolickie'". 

Otóż tó pisemko obiecuje w jednym 
z ostatnich numerów, niezwykle wspa­
niałe, ale dziwne li dla swoich prenume­
ratorów premjum. Zupełnie bezpłatnie. 
otrzymać można, po wysłaniu pod wska j którego ona na'eży, byliby nader zad<*| 
zanyra adresem, dołączonej do pisemka . woleni, gdyby nauczyciel polski ograflj* 
kartki, komplet dzieł Lwa Tołstoja w no czyi swą lekturę do „Wieczorów pod »' 
went wydaniu". Pą" i „Żywota św. Genowefy'1... ale *fl 

Przytaczając ten fakt, zastanawia się C ZY w Polsce nauczycie! musi koniec*' 
pani F. na łamach „Warszawianki" bar- nie. aby spełniać swą misję — być m» 
dzo poważnie nad .niebezpieczeństwami, tołkiera? J, Z*r< 

WIELKI BAŁ MASKOWY 
n a rzecz Kolooji letnich „TOĆ-u". 

2 ORKIESTRY 2. SZEREG N:ES»ODZIANEX. 
MOC ATRAKCJI. OBFITY BUFET. ORYOI4ALNE DEKORACJE. 

OBBHBI Panów obowiązuje strój wieczorowy. HBHHR 
Pozostała bilety do nabycia w kancelarii .TOZ-u" (Andrzeja 1), w dniu balu w kasie 

Filharmonii od 10 wlecz. 

z oświetleniem i wygodami 
cd zaraz do w y o a " c c t > 

S i e n k i e w i c z a 3 7 , m . 3 8 
Zastać można od 3—5-ej . 

ALFRED POLITŁ 

Kobie ta . / 
Nina czuła się bardzo nieszczęśliwą. 

No tak, Leon był bardzo miłym i sym­
patycznym mężczyzną. Rodzice jej by­
li dumni ze swego przyszłego zięe.a. 
Ale Nina uważała, że jednak nie jest 
wszystKo w porządku. 

— Qn mnie nic kocha — myślała 
stale. — Może mnie lubi, ale to nie wy­
starcza do zamążpójścia. Przynajmniej 
dla mnie. On jest taki nleinteresuincy, 
taki zimnokrwisty. Ona mogła robić co 
jej s ę podobało, nie wzruszało go to 
absolutnie. Gdy opowiadała mu o in­
nych mężczyznach, których zna'a i za­
chwycała się nimi, ire zwracał na to 
uwagi. A gdy go pytała, czy nie ma nic 
przeciwko temu. by poszła na zabawę 
w prywatnym k^łkn, do mieszkania je-
ijnego ze znajomych, pozwoli natycli-

Cóż to jest za mężczyźni)? Przecież 
nie jest wcale zazdrosny. A mężczyz­
na, który, nie ;esi zazdrosny n'e kocha. 

Po po lud n u, jak zwykle, przyszedł 
Leon. Zdziwiony był z a c h o w a ł e m sie 
Niny, jei zasmuconą miną. 

— Czego ona chce? — mówił so­
bie w duchu. — Jei zachowanie uieoo-

kol mnie oddawna. Nie spotykałem do­
tąd takiej narzeczonej, która wyraźnie 
stroniłaby od swego przyszłego męża, 
Przecież Nina pozwala sobie już zbyt 
wiele. , Przyjmuje zaproszenia na ja­
kieś podejrzane zabawy. Czy mogę jej 
zabronić? N e należę przecież do łych 
cgo'stów, którzy chcieliby ukochaną 
mieć tylko dla siebie. Uważam, że jest 
ona panią swej woli. Ale tego już za-
wicle. 

Po podwieczorku papa udał się do 
klubu. Mama wyszła do swego pokoju, 
by przespać się nieco. Młodsi pozostali 
sami. Leon natychmiast zanytał : 

— Tobie coś jest dziecko. Powiedz, 
co ci dolega. 

— N.e wiem — odparła Nina. — 
Jest mi tak smutno, muszę poszukać ja­
kiejś rozrywki. Właśnie dostałam za­
p roszen i ua prywatny bal- ar tystów 
teatru N. Jeśli nie masz nic przeciwko 
temu pójdę tum. 

— Owszem. Idź, jeśli chcesz — od­
parł Leon ńle wiedząc sam. czem jej 
dogodzić,. j,':k źrebić by się n'cco roz­
chmurzyła, by s'aur się sedeczniejszą. 

I ua^łp... Ntna pcczęla gorzko pła­
kać. 1- łacT przecl . uLrnial w :-pa-
z n y !t;•!!!:•--na jej drgały i Izy jak grad 
sp lw.a iy ,oj po pobladłej twarzyczce. 

Leon parrzii? «.itl:ip:Łilv, nie rozumiał 
co sit) sti.io. Ze zduni cn^m nr7i/«tn-

chlwał się jak Nina wykrzykiwała pod 
jego adresem: „Wstrętny, podły!" 

Usiadł kolo niej. Cichym głosem 
począł ją uspakajać. 

— P o w e d z Mno, powiedz szcze­
rze, czy masz jaki żal do mnie? 

Nina n e odpowiedziała ant słowa. 
— Czy przestałaś mnie kochać? 
— Tak- — wykrzyknęła Nina. —• 

Przestałam, 'bo nie dbasz wcale o mnie, 
bo nie interesujesz się mna.. bo mnie 
wcale nie kochasz... 

— Ja?. . . — zawołał zdumiony Leon. 
— Ja cię nic kocham? Czy nie przeko­
nałem c ę tysiąckrotnie jak bardzo cię 
kocham? 

— Nie. 
~ Czy nie rob'łem wszysikiego co 

chciałaś? Czy nie ustępowałem ci we 
wszystkiem? Czy kto inny pozwoliłby 
Ci na odwiedzanie jakichś podejrza­
nych zabaw. W męsk ch kawalerkach? 

— O, właśnje dlatego! — zawołała 
Nina. — W ł a s n e dlatego mnie nie ko-
c!'asz. Czy nie rozumiesz że jestem ko 
bietą. Ze cl ce byś rnS okazał swą wole, 
byś mi zabroni! czegoś co ci się nie 
pod ob 

k to? Czy myłbym ci zabra­
niać Jego co ci spraw'a przyjemność? 

— A któż q| powiedział, że ml to 
sprawia przyjemność? Jakżeż mało 
znasz kobietę. Przecież robiłam to tyl-

• ko dlatego, by przekonać się o tw*4 
miłości ku mnie. Przecież powinien*1 

mi był zabronić... 
— Czy to wszystko? — zapy^ 

Leon. 
— Tak. 
Leon spojrzał uważnie na Ninę. Ta*-

musiał przyznać, że ta Mozofja kobi6* 
ca była mu zupełnie obca. Czynił d<>' 
tąd wszystko, byleby przekonać ja , 
swej małości i nagle okazało'się, *\ 
wszystko czynił fałszywie... 

Jeszcze raz spojrzał na Ninę. Na V°"'• 
liczkach jej błyszczały łzy. 

— A więc dobrze! krzyknął, K\ 
derzając pięścią w stół. — Niech &R 
będzie: od dzisiejszego dnia masz S'v 
inaczej zachowywać. Nie chcę, by* 
gdziekolwiek chodziła beze mnie. 

Za­
braniam ci chodzić na jakiekolwiek z*' 
bawy, zabraniam ci przestawać w W 
warzystwie ludzi, których nie znam. 

Nina, nie dowierzając sobie, ze zd07j 
mienem spojrzała na Leona. Badała 
ważnie jego wzrok. I nagle jednym sl*' 
sem zawisła mu na szyi. Obsypała ftf 
twarz pocałunkami. Teraz wiedzia'8* 
że ją kocha. Była o tem przekona- ' 
Zresztą, nie byłaby kobietą, gdyby i*1' 
tuicyjnie tego nie odgadła w jego v . 
czach, w których dojrzała trochę z l^' 
ci i trochę zazdrości . 

flrium. 
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Dtik J a n a z Matty W. 
Jutro'' Apolonii P . M. 
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Długość dnia: 9.15 
Przybyło dnia: 1.40 

Listy hzndydalów 
są skrupulatnie sprawdzane. 
Przewodniczący okręgowej komisji 

wyborczej sędzia Korwin-Korotkiewiez, 
rozpoczął dokładne przeglądanie zgło­
szonych list kandydatów do sejmu po­
szczególnych komitetów wyborczych. 

W pierwszym rzędzie sprawdza się, 
e-zy kandydaci, na posłów posiadają bier­
ne prawo wyborcze, a następnie czy 
podpisy wyborców, popierających listy 
kandydatów są autentyczne i czy figuru 
ją oni ua listach wyborców. 

Posiedzenie okręgowej komisji wy­
borczej odbędzie się w przyszłym tygo­
dniu i nastąpi zatwierdzenie, ewentual­
nie unieważnienie poszczególnych Ust 
kandydatów, (b) 

Sprawdzajc ie za­
w c z a s u 

czy jiguruiecie w soisie wyborców. 
Ponieważ.przewiduje się, że podczas 

głosowania wyborcy niejednokrotnie 
będą musieli przez dłuższy czas oczeki­
wać kolejki, gdyż zwykle największy 
ruch w obwodowych komisjach panuje 
w godzinach wieczorowych, pożądanem 
jest,, by obywatele przeglądali wyłożo­
ne listy wyborców, celem stwierdzenia, 
czy rzeczywiście figurują na liście, by 
niepotrzebnie \y dniu wyborów nic tra­
cili- czasu, o lic na Mętach nie figurują. 

Obwodowe komisje wyborcze wyło­
żą spisy w dniu jutrzejszym o godzinie 
4 po.pomduiu i można je będzie przeglą­
dać codziennie do godziny 10 wieczór, 
iłuiaT3 b. tli. włącuie. 

Co się tyczy reklamacji, to jest Ich 
niewiele, ponieważ małe było zaintere 

Olbrzymie banhruclu/o w Łodzi 
Znanv kuaiec. Berlmerman. zawiesił wvołatv. 

Straty umw fcrm wyno:zą p zsszlo pół. mil . zł . 
W dniu wczorajszym sfery kup*eckie Lodzi zaalarmowane zostały sensa­

cyjny wiadomością o bankructwie znanej firmy Berliuermana przy ulicy Brze­
zińskiej nr. 21. 

Berilnerman zajraowa się handlem przędza wigonjową j uchodził na terenie 
Lodzi za 

JEDNEGO Z NAJWIĘKSZYCH HURTOWNIKÓW. 
Berilnerman posiadał szeroko rozgałęzione stosunki, ciesząc się opinia solidne­
go kupca. 

Wczoraj rozeszła się jednak nagle wiadomość, że Berfincrman zawiesił 
wypłaty zarywając szereg firm 

NA SUMĘ PÓL MILJONA ZŁOTYCH. 
Wiadomość ta wywarła niezwykłe wrażenie. Berilnerman ukrywa sie podob­
ne w Łodzi u swych znajomych. 

Poszkodowani wierzyciele wszczęli już odpowiednie kroki przeciw ban­
krutowi. 

Zażywa j 

Biomah 

dla T w e g o z d r o w i a . 
B I O M A L Z j e s t naMepszym 

ś r o d k i e m o d ż y w c z y m f wzma* 
cn a ącym d la d z eci i d o r o s ł y c h . 

Do nabyc ia w e w s z y s t k i c h 
a p t e k a c h i d r o g e r i a c h . 

Dvźurv aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: M. lipca (Piotrkowska 193), E. 
Millera (Piotrkowska 46), W. Grosików 
skiego (Konstantynowska 15), A. Perel-
mana (Ceglehriana 64). H.. Niewiarow­
skiego (Aleksandrowska 37). S. Jańkic-
lewicza (Stary Rynek 9). (b). 

Krwawa walKa bandyty z policją. 
Groźny zbój Paszczuk zginął, trafiony kulą w głowę. 

Z Warszawy donoszą: J W lewej ręce nosił długi bat na konie, 
Nocy wczorajszej policja warszaw-1 prawą trzymał zawsze w kieszeni, 

ska stoczyła krwawą walkę z groźnym'opartą na kolbie ciężkiego, wojskowego 
bandytą. Romanem Paszczukiem pseudo'„Nagana" 
Pazurem, poszukiwanym od wielu tnie 
sięcy za morderstwo. 

Paszczuk, 
postrach ludności podmiejskiej, 

ma bogatą przeszłość kryminalną. 
Mimo młodego wieku, bo zaledwie 

25 lat życia, odsiedział już 
6 lat więzienia za morderstwo. 

Po wyjściu z więzienia udał się do 
kochanki niejakiej Pietkiewiczowej. W 
parę dni później przyjechał z Francji jej 
lpąż. 

Po sutej libacji obaj mężczyźni wy­
szli z mieszkania. Podnieceni alkoholem, 
rozpoczęli kłótnię i wtedy Paszczuk, be2 
słowa przystawił go do skroni Pietkie­
wiczowi i pociągnął za cyngiel. 

Padł strzał. 
Pietkiewicz zwalił się martwy. 
Paszczuk zbiegł z Warszawy i ukrył 

się w lasach wawerskich. Ostatnio „me 
linował" czyli ukrywał się w mieszka 

Na pierwszy rzut oka robił wreżenle 
wieśniaka, który odszedł na chwile od 
furmanki. 

Chłopi bali się go panicznie, dlatego 
też nietylko nie meldowali policji o na­
padach, ale w dodatku 

ukrywali bandytę przed pościgiem 
policji 

Dziś w nocy wreszcie zupełnie przy­
padkowo Paszczuk zetknął się z policją 
i stoczył ostatnią, śmiertelną dla siebie 
walkę. 

Około godziny 3 w nocy jeden z wy­
wiadowców urzędu śledczego, przecho 
dząc ulicą Targową, spotkał na roku ul 

Uciekający sięgnął w biegu do klej-
szeni i wydobywszy rewolwer 

zaczął strzelać. 
Policjant odpowiedział mu strzałami 
Bandyta uciekał Targową do Kepnej 

następnie krętemi uliczkami do ul. -Kro­
wiej nad samą Wisła, 

Do pościgu przyłączyli się posterun­
kowy mundurowy i sierżant straży og­
niowej Kółko. 

Na ulicy Krowiej zabrakło bandycie 
nabojów. Rzucił więc nieużyteczny mu 
już rewolwer w śnieg. 

Policjanci podbiegli do niego. 
Wtedy Paszczuk rzucił się na nich 

Uderzył jednego t. zw. 
bykiem w brzuch 

sowanic przy poprzedniem sprawdzaniu n j u nicjakicego Feliksa Karolaka w Sta-
list, a pozatem listy te sporządzone zo- r c j Miłośnie 
stały dość. skrupulatnie. <b) 

Chłopi 
za obrazą marsz. Piłsudskiego. 

Charakterystycznym dla nastrojów 
hłdriośoj wiejskiej był w'cc w mieisco-
woscd Aleksandria, koło Równego. 

Kiedy na 'wiecu zorganizowanym 
•przez ,.Wyzwolona" zagrał glos przed­
stawiciel ukraińskiej organ* zaefi „Undio" 
i o<""Vi:tł,s,ię r i u c ć obelgę pod adresem 
Marszalka Pisudskiegoi' oburzeń:;' zeb­
rani rzucili się na mówce z laskami. 
Przy okazji 'dostało sic również orgauł 

2y! z rabunku, teroryzując ludność. 
Grasował na szosach podwarszaw­

skich. Chodził ubrany w długą burkę 
chłopską z kapturom z tyłu, 

Szerokiej trzech mężczyzn dość głośno . . • . u c i e V a ć rozmawiających. i znów począł ucicKać. 
j . — Stać, bo strzelę 
' nim ni 

Doleciało go jedno zdanie: zabrzmiał M 
Ja ją zabiję. 

zarośniętego przez jakiegoś ciemnego, 
osobnika. 

Policjant postanowił wylegitymować 
ich. 

— Ręce do góry!,.. 
Na to hasło wszyscy trzej rzucili się 

do ucieczki. I 
Policjant podbiegł za odgrażającym' ay 

się mężczyzuą. 

wypowiedziane n i m okrzyk wywiadowcy. 
Paszczuk biegł dalej. 
Jedna z kul dosięgła draba. 
Trafiony w tył głowy Paszczuk zwa 

lit się na ziemię. W parę minut życie 
zakończył. 

Kupiec łódzki uciekł do Urugwaju. 
Sfałszował weksle, sprzedał towar i wyjechał. 

W sferach kupieckich Łodzi panuje 
obecu'ie w-ielkc \vzburzcn£<c"ze względu 
m ogromną aferę kupca Cz er niegowskie­
go. PJm 

C z a r k o w s k i młody ieszcze czło-
zatorowi w e.cu' kandy.'.a'«owH „ W y z w o - w e k jest synem znanej i nader p r z y 
lenia" do "szmatu, p.- Kołodziejczykowi. [zwoltei rodziny 'kupieckiej. Okoliczność 

Obaj v<Łn'..cśH szereg poważnych ran ta uroożliw.ła mu dostęp do większych 
aa'calom cele.' 

W Łodzi stanśało. 
Zniżka wynosi 2,09 proc. 

pobyt zagranicę, w celach kuracyjnych. 
Wówczas firmy znajdujące sie w'posia-1 
daniu weksli zaprotestowanych zwróci-; 
ły silę bezpośrednio do wys tawców w 
Poznaniu. 

I oto okazało się, że weksle są sfał­
szowane : pod p s y wys t awców podro-

ibiouc. Wobec tego poszkodowani na-
przedsięb-ors.w haudlowycli z, którenu l y c h m ! l l 8 t Z WróoiLi się z doniesieniem do 
t e l nawiązał stosunki. Przez dłuższy u r z ę d u śledczego,, który wdrożył ener-
czas Czerwigowski z zobowiązań swych doehoizertiie. Przedewszystkiem 
wy wiązy Wiił się wzorowo, przez co za- i wydelegowano wywiadowców do me-

ś w i a t o w e j s ł a w y 

LIKIERY' 

Hulstkeinp 
Żądajcie »e .wszysikirh składach 

koionjalnych t restauracjach, 

Porywający potęga uczucia 
dramat p. t. 

skarbił sobie 
którzy żaczek 

za ui anie przemysłwców, 
udzilelać mu nieograniczo 

W dniu wczorajszym pod przewodni nych kredytów 
ctwem dr. Skalskiego odbyto s'e posic-| Ostatnio Czern'.gowsk& dokonał paru 
dzenie lokamej kom sji do badaiiiia zmian większych trauzakcj, płacąc wekslami 
kosztów utrzymana. kl.jeiuów, bardzo poważnych kupców z 

Komisja stwiterd/Ma że w miesiącu Pwnaiua; Ody'nadszedł termu platno-
stycznu w porówna^u z grudniem kosz- śoi kilka takch weksli co mało miejsce 
ty utrzymania rodziny robotniczej przed paru dniami zostały one za rote-
Łmntejśzyły się o 2,1*9 proc. • stowane, wskutek czego zapanowało 

Na znżkę wpłynęło znaczne obmże- wiclke rozgoryczenie wśród w.erzycie-
tite cen artykułów żywnościowych pod- li Cz^rnigowsk ego. 
czas gdy niłeznachą zwyżkę wykazały Gdy jednakże postanowili zwrócić się 
artykuły opałowe, materiały ubraniowe, do niego z żądaniem wyjaśnień okazało 
i obu w e . (b). 

s z k a i K i Czeriiigowskiego, lecz tu okaza­
ło sic, że Wyjechał on wraz z toną i 
dzieckiem do Urugwaju, sprzedaws/y 
prjsed wyjazdem swój bogito zaopatrzo­
ny w towary skład oraz mieszkanie. 

Za oszustem wysłano listy gończa 
te jednakże nie poskutkowały, gdyż jak 
stw erdzono, Czerni'gowscy przed kilku 
dnami wyjechali okrętem do edu swej 
podróży. 

Ofiarairni afery Czcrngowsk^ego pa-' 
dk więksi hurtownicy lóJzcy. Ogółem i 
straty poniesione przez ^oszkodowia-1 

i i i 

z udziałem najwybitniejszych 
gwiazd ekranu: 

Iwan P e t r o w i c z 
B r u n o K a s t n e r 

Vivian G i b s o n 
N a s t ę p n y p r o g r a m w 

G r a n d K l n i e 

IHV{JU I, ŁJ. ' " «Ł IMIWIW-LLU W«,UŁ.MIV ,"L.I>.%J F ' * ' W W I' " 

się, że wyjechał on na kJkulygodn owy I nych wynoszą 70.000 zł. 'o) 

Wiellfa Reduta Prasy dn. 20 lutego 
N a j w i ę k s z a s e n s a c j a o b e c n e g o k a r n a w a ł u 
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W dniu 6 lutego 1928 roku po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł 

REMIGJU CZYŃSKI 
długoletni prokurent Banku Zachodniego, Oddziału w Łodzi. 

i 
W zmarłym Instytucja nasza traci oddanego jej pracownika, oraz człowieka prawego 

charakteru. 
Cześć Jego pamięci! 

DYREKCJA BANKU ZACHODNIEGO. 

&MUlYkT?ŹTUKA* 
WYSTĘPY MIECZYSŁAWA FRENKLA 

W TEATRZE MIEJSKIM. 
Najznakomitszy z pośród żylących artystów 

polskich mistrz - Jubilat Mieczysław Frenkiel 
przybył do Łodzi i dziś wieczorem rozpoczyna 
w tea t rze uiiejr.kim szereg występów, które obu­
dziły olbrzymie wprost zainteresowanie w naj­
szerszych sferach inteligencji naszego miasta. 

Zarówno na dzisiejsze przedstawienie, które 
Inko pierwszo będzio miało charakter wyjątko­
wo uroczysty, gdyż będzie pohyczone z aktem 
złożenia hołdu wielkiemu artyście — jak również 
1 na następne, do niedzieli włącznie, powtórzenia 
„Grubych ryb" panuje w kasie zamawiań ol­
brzymi nich sprzedaży. 

„Grube r y b y " wyreżyserował Konstanty Ta­
tarkiewicz, który jednoczcśuie wykona role Pa-
gatowicza; w innych rolach pp.: Marja Dąbrow­
ska, Ela Dziewońska (artystka grała tę rolę z 
mistrzem Freriklem na scenie teatru Narodowe­
go). L. Niemlrzanka, Antoni Kliszcwskl, W. Gu-
rynowicz, Pabisiak i Damięcki. 

Początek o godz. 8 m. 30. 
W sobotę o godz. 4 po południu po cenach 

gnlżonych arcywesoła, eksecutryczna „Fenome­
nalna umowa" . i 

W niedzielę o godz. 4 po południu raz jeszcze 
„Kredowe koło" po cenach zniżonych. Bilety od 
dziś. 

JUBILEUSZ W TEATRZE MIEJSKIM. 
Prcmjera 17 lutego „Moralność, pani Dulsklej" 

będzie zarozem świętem Jubijeuszbwem 25-lecia 
pracy scenicznej Antoniny Dunajewskiej. W ob-
sadzie tej nieśmiertelnej tragifarsy kołtuńskiej 
figurują nazwiska pp.: Dunajewskiej, Jarkow-
yklcj, Jakobińskiej, Lubieńskiej, Niedziałkowskle} 
licmhinskiej, Puchniewsklcj, Krotkego i Znicza. 

Reżyseruje K. Tatarkcwicz. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś ostatnie powtórzenie „Śniegu". 
Jutro, w czwartek, «3ocata Krcułzcrowska" 

po cenach zniżonych. 

BAL 9 LUTEGO. 
Bal artystów teatru miejskiego oczekiwany 

fest z wielką niecierpliwością. 
Komitet balu, nie szczędząc wysiłków, stara 

tle nie zawieść oczekiwań uajwytworniejszej 
prUjIicz-ności, Jaka bezwątpicnia zbierze się tego 
wioczont w salach Filharmonii. 

Pozostałą niewielką ilość zaproszeń wydalę 
p. Znicz w teatrze miejskim od godz. 12—2 po 
xii. I 8—10 wiecz. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę, dla młodzieży szkolnej o godz. 

4 po południu po cenach najniższych (od 40 gr. 
do 1 zl.) „Pan Geldhab", komedja w 3-ch aktach 
Ai. hr. F redry . Pozostałe bilety do nabycia w 
kasie od 11 rano. Wieczorem o godz. 8.20 po raz 
2U wypełniająca codzionnie po brzegi widownię 
ostatnia operetka karnawałowego repertuaru, 
liii ety nabywać można w obu kasach teatru. 

„ORDONKA — JAROSSY" W LODZL 
Najbardziej utalentowani artyści teatru „Qui 

Pro Uuo", Hanka Ordonówna oraz Fryderyk 
Jarossy przyjeżdżają do Lodzi wraz z artystami 
Haliną Zabojklną, Henrykiem Szatkowskim, Bo-
ruńskini, Narkiewlczem | wystąpią w wielkiej 
rewji p. t. „Ordonka — Jarossy", która składa 
się z 18-tu odsłon. Rewja ta wywoła niewątpli­
wie wielkie zainteresowanie.' Conlerenclerem 
będzie Fryderyk Jarossy. Będzie to tylko Jedy­
ny gościnny występ wymienionych artystów I 
albedzie się w niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 
8.3Ó w sali Filharmonii. Kasa Filharmonii od dziś 
rozpoczyna Już sprzedaż biletów. 

CLAUDIO ARRAU NA PORANKU 
SYMFONICZNYM. 

Pianista światowej s ławy, Claudio Arrau. 
który został odznaczony pierwszą nagrodą na 
konkursie międzynarodowym w Genewie, w y ­
stąpi na najbliższym poranku symfonicznym w 
nadchodzącą niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 12 
w południe i odegra z towarzyszeniem orkiestry 
koncert fortepianowy Liszta A-dur. Niezależnie 
od tego przyjedzie jeszcze drugi gość, a miano­
wicie dyrektor opery lwowskiej Jerzy Bojanow-
aki, który dyrygować będzie tymże porankiem. 
W programie: Karłowicza „Odwieczne pieśni". 
Bccthovcna Symfonia IV-ta oraz Liszta koncert 
fortepianowy A-dur. Jak widzimy, niedzielny 
poranek będzie prawdziwą ucztą dla naszych 

melomanów. 

W dniu 5 lutego 1928 roku zmarł, przeżywszy lat 70 

Władysław BhruScielshi 
k o n t r o l e r g o s p o d a r c z y 

W y d z i a ł u O p i e k i S p o ł e c z n e j . 
Cześć Jego pamięci! 

Magistrat m. Łodzi 
Wydział Opieki Społecznej. 

Remont mieszkań 
winien być uskuteczniony przez właścicieli domów. 

W drriu wczorajszym poruszyliśmy 
sprawę luk jabae iistnriieją w noweli do na­
stawy o ochronie lokatorów. Zaznaczy­
liśmy Jednakowoż, liż luki tc dotyczą lo­
katorów domów nowoczesnych stano­
wiących 15 proc. iiśeruchomośa} w na­
sz em mieście. 

Dziś pragniicmy ponrszyć im na bolącz 
kę, obchodzącą wszystkich bez wyjątku 
lokatorów, teonbanizOej aktualną, ńż zblV 
ża sie sezon wtosermy, a tem samem se­
zon budowlany. 

Ustawa o ochronie lokatorów odebra­
ła właścicielom domów możność samo­
wolnego eksnwtowiaitóa lokatorów i usta­
nowiła pewną nonme w pobtferiaiiiiu opłat 
za czynsz kouK>rnio«iy. 

Był więc okres czasu, k ;edy wsku­
tek rtóiestabiizowtainia woluty komorne 
płaciło się b. niewielkie. To też kredy za-
chodziila potrzeba c^reniontowaniia mie­
szkań, lokatorzy, nic chcąc składać na 
właścicieli domów zbytniego ciężaru, 
remonty w swych mieszkaniach przepro 
wad sali na własny koszt. 

Ten stan rzeczy trwali bardzo długo, 
to też właściwie domów przyzwyczaił! 
9ię do mego i uważał!, że należy go prze 
dłużyć. I oto obecnie, kiedy, jak już za­
znaczyliśmy wczoraj, komorne w więk­
szych mieszkaniach już dosięgło przed­
wojennej wysokości, w innych mieszka­

niach zaś dosięgnie 100 proc. od 1 kwie-
tnto, właściciele domów w dalszym cią­
gu domagają się od swych lokatorów, 
aby remonty mieszkali przeprowadzali 
na koszt własny. 

Tymczasem, w myśl odtnośnych prze­
pisów obowiązujących, przeprowadze­
nie remontu należy wyłącznie do wła-
śocielii domów. O remoncie na koszt lo­
katorów może być jedynie w tych wy­
padkach, gdy za lokal płaci się wBepeł.ie 
komorne. I w tym wypadku nawet wła-
śctoiel obowiązasuy jest do przeprowa-
dizernia tylko dirobnego remontu, obo-
wilązkl zaś odnawiania całych mieszkań 
należą wyłączne do właścicieli domów. 

Stąd częste ostiatnito scysje między 
lokatorami a Właścicielami} nieruchomo­
ści. 

Jak sfę dowiadujemy, lconcelia.rjc są­
dów pokoju przyjęły ostatnio wiele ta­
kich spraw do rozstrzygnięcia, tembar-
dziej, iż już dzJlś, wobec zbliżającego 
się sezonu budowlanego, rozpoczynają 
się spory o remont mieszkań. 

Jaki będzie wyrok w tych sprawach, 
nietrudno się domyśleć. Ustawa przewi­
duje bowiem wyraźnie, iż właściciele 
domów nie mają żadnego prawa żądać 
od lokatorów przeprowadzenia remontu 
na własny koszt I za żądanie taikic mo­
gą być pociągnięci do odpowiedzialno­
ści S. 
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C A L . C I S Ą L . 
S k ł a d p r e p a r a t u p o z o s t a j e b e z z m i a n y . 

" 5 * zalecany fest przy k r z y w i c y , n e r w o w c ś c i , k a m i e n i a c h 
ż ó ł c i o w y c h , a w szczególności przy w e s e l n i e . • n i e ^ o m a g a n t a c h w i e k u 

d z i e c i ę c e g o . 
Przeciętna dawka dzienna 2 do 6 miarek, według wskazówek lekarza. 

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 
L u d w i k S p l e s s i S > n . S p . A k c . 

Z karty żałobnej. 

S. p. Remigiusz Pie­
czyński. 

Świat bankowy Łodzi poniósł boles­
ną stratę przez śmierć ś. p. Męczyńskic-

J go. Zmarły wychowany w skromnych 
warunkach, własną wytrwałą pracą, w 
której nie ustawał w pogłębianiu swych 
teoretycznych wiadomości zawodo­
wych, osiągnął bardzo poważne stano­
wisko w łódzkim oddzielę Banku Za­
chodniego. Wzorowy pracownik, był 
„prawą ręką" dyrekcji, umiejąc jedno­
cześnie utrzymać serdeczne 1 szczere 
stosunki ze swymi kolegami biurowymi. 

W obcowaniu z klijentelą był wzo­
rem w pełnera tego słowa znaczeniu eu­
ropejskiego bankowca. Nie popełnimy 
przesady, jeśli stwierdzimy, iż Bank Za­
chodni ś. p. Męczyńskiemu zawdzięcza 
całe szeregi klijentów, których zmarły 
umiał ująć nadzwyczajną uprzejmością i 
usłużnością, idącą daleko poza granice 
nawet bardzo posuniętej obowiązkowo­
ści. Dzięki tym swoim zaletom Zmarły 
był bardzo popularny i lubiany w sfe­
rach przemysłowych i handlowych na­
szego miasta. 

W pełni sił zgasł ś. p. Męczyńskt, 
człowiek o krystalicznej uczciwości, 
wzór niestrudzonego pracownika. 

Cześć jego pamięci! 

SPROSTOWANIE. 
W zmiancc umieszczonej dn. 28 sty* 

cznia w dodatku, poświęconym przemy­
słowi papierniczemu przez niedopatrze­
nie mylnie podano adres tutejszej fabry­
ki pudełek Edward Szulc, która znajdu­
je się przy ul. Żeromskiego (Pańskiej) 
nr. 73. 

Z KLUBU ZRZESZENIA KOBIET W. I. 2. O. 
Dziś, w środę, o godz. 9 wiecz. na tygodnio. 

wej herbatce, odbędzie się w lokalu Tow. WIZO. 
przy Al. Kościuszki 21, wykład d-ra Jeremiasza 
Frenkla n. t. „Cłmsydyzm w oświetleniu Alar-
cina Bubcra", z okazji 50-lccIa urodzin Marcina 
Bubera. Na wstępie wygłosi dr. Frenkiel s łów 
kilka o Marcinie Buberze, w cześci I-ej „Hoje-' 
cle chasydyzmu", następnie „Jaką drogą aoszedł 
Buber do chasydyzmu" oraz „Próbki z twórczo­
ści Bubcra w przekładzie polskim". 

Wejście dla członkiń i wprowadzonyen go­
ści bezpłatne. 

ZABAWA TECHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH 
Związek zawodowy techników dentystycz­

nych w Polsce oddz. w Łodzi urządza w sobo­
tę, dn. U lutego o godz. 10 wiecz. w sali stowa­
rzyszenia handlowców (Aleja Kościuszki i\) dla 
członków I wprowadzonych gości wieczór tanę-
czuy połączony z różneml niespodziankami. 

W z y w a się wszystkich wierzycieli firmy 
Szniula Borlinermana, zam. w Łodzi przy ul. 
Brzezińskiej nr. 21 do zgłoszenia się dzisiaj, dnia 
8/2 1928 między godziną 8—10 w. do lokalu 
Związku fabrykantów przy ul. Zachodniej Nr. 
68, 

Grono wierzycieli. 
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Ł ó d ź wita mistrza*! u bila 
i v 

Wielki artysta, Mieczysław Frenkiel, przybył wczoraj do Łodzi. 
Pierwsze kroki stawiał przed 50 laty w ogródku Sellina na Konstantynowskiej 
Rozmowa naszego współpracownika ze znakomitym gościem—jubilatem, p. Mieczysławem Frenklem 

Czy pisząc powitanie na cześć mi­
strza Frenkla, trzeba właściwie wysilić 
się na szczegółową charakterystykę tej 
postaci i długie wyliczenie jej zasług— 
chociażby w najbardziej nawet entu­
zjastycznym tonie utrzymana? 

Chyba—nie... Bowiem—jak Polska 
długa i szeroka—gdziekolwiek dociera­
ją chociażby najsłabsze promienie rodzi­
mej kultury polskiej—wszędzie i pow­
szechnie wiadomo, kim jest Mieczysław 
Frenkiel i jakie są jego zasługi dla pol­
skiej sztuki scenicznej a tom samem i 
ogólno-polskiej kultury. 

Znają go dobrze ci, którzy kiedykol­
wiek podziwiali go na deskach scenicz­
nych, jak również nawet ci, którzy przy­
jemności tej i zaszczytu ani razu nie 
mieli... Wiadomo dobrze ogółowi hite-
Ifgencji polskiej na przestrzeni kilku ge­
neracji że mistrz Frenkiel to filar, który 
już od lat dziesiątków godnie trwa na 
dobrze zasłużonem miejscu 

PIERWSZEGO Z PIERWSZYCH 
że zasługi jego dla sztuki polskie] są 
olbrzymie, że wreszcie—wykraczając 
poza dziedzinę same] sztuki—wkracza­
ją nawet w rejony ogólnej kultury pol. 
skiej.... 

Frenkiel był i jest przecież nletylko 
genialnym, nieporównanym aktorem, ale 
również jednym z tych, którym Polska 
zawdzięcza w sporej cząstce te ciągłość, 
jaką każdy naród winien utrzymać po­
między przeszłością a teraźniejszością 
—my zaś, ze względu na minione lata 
niewoli—bardziej jeszcze, niż liuii... 

Genjalua Inkarnacja tylu postaci z c-
pok minionych jest olbrzymia zasługą 
tego artysty wobec ojczyzny. 

Wielki artysta Frenkiel przybył wczo 
raj popołudniu do Łodzi. 

>•>' 

Wielka charakterystyczna głowa, o-
sadzoua na poiężnem, barczystem tuło­
wiu—w klapie marynarki wstążki dwu 
orderów w uśmiechniętej jowialnie twa­
rzy para oczu, spoglądających na ludzi 
ciepło 1 pogodnie—-oto jak przedstawia 
się Mieczysław Frenkiel „prywatnie", 
za kulisami... 

Pogodny I uśmiechnięty jest on też 
w rozmowie, udzielonej z staropolską u-
przcjmośclą i serdecznością w, przerwie 
pomiędzy pierwszym a drugim aktem 
na „generalnej" „Grubych ryb": 

—Tak... Z Łodzią łączy nudę szereg 
wspoimiicii..: Bardzo miłych nawet. 
Przecież tyle razy już przyjeżdżałem dc 
Łcdz... Znam wasze miasto już od bar­
dzo Wielu lat... 

Puszczam w ruch ołówek, notując 
skwapliwie słowa mistrza, który powo-

Bicze z oiasku. 

11 „rozkroclimala" się, grzebiąc w dale-
klej przeszłości: 

—Było to w roku 1879... Tak... Przy­
byliśmy wtedy do Łodzi jako absolwen­

ci warszawskiej szkoły dramatycznej 
Derynga 1 graliśmy w ogródku... Na uli­
cy Konstantynowskiej, u Selina... 

Ho—ho... miałem już wtedy niezgor-

Warszawa. wkutym. 
Któraż to z was- -o piękne łodzianki 

—bawiąc w stolicy i drobną stąpając 
nóżką po jej kapryśnym bruku, na Bra­
ckiej lub Nowym Świecie nie spotkała 
nagle męża, na którego wiiJok dech w 
piersi zawiera., spłoszona krew w ży­
łach zastyga, a podziw ruiewysłowiony 
przygważdża do miejsca, upodobniając 
współczesną chłopczycę do biblijnej żo­
ny Lota. 

13o oto naprzeciwko, jak Łabędź po 
jeziorze płynie po asfailcśe mąż urody 
znakomitej, o całą wysokość cyftirwlta 
przerastając karle pokolenie współczes­
ne, majestatem milkohijcwskiego płasz­
cza z peleryną na dzikich śledziach czy 
leżach, szmer uwielbienia budząc, wą­
sów wielokilometrowych długoścą o 
zawrót przyprawiając co słabsze umy­
sły. . 

To on, to on, to on—J, M. Buzcwiez 
we własnej osobie I A kędy przejdzie— 
szikapy dorożkarskie cięba stają na bacz 
no.ść, taksówki biorą ma kieł i ponoszą, 
a tramwaje i kobiety wykolejają s ę . 

To on r.aicmmny kartograf?, rzuca-
jąov rui papiler poetyckie w>zjc' geogra-

sze powodzenie wśród ówczesnych ło­
dzian, chociaż właściwie stawiałem do­
piero pierwsze kroki na deskacłi sce­
nicznych... 

Niepodobna była ta ówczesna Łódź 
do dzisiejszej—zgoła niepodobna... Zdu­
miony jestem rym waszym Grand-IIote-
iem, do którego zawiózł mule dyrektor 
Gorczyński... Wtedy—zdaje ml się— 
było na tem miejscu szersze pole... Pu­
stych miejsc nie brakło wszędzie tam, 
adzle teraz—jak przejeżdżając 
żyłem—tętni takie ruchliwe, europej­
skie życie-. 

Graliśmy wówczas całe tygodnie, 
dawaliśmy sztuki Fredry, Korzeniow­
skiego, Kraszewskiego... Największe, ba 
—rekordowe wprost powodzenie miały 
wówczas Fredrowskie „Śluby panień­
skie"-. Grałem Radosta.-

—Miłe są dla mnie te wspomnienia, 
bo i powodzenie było wielkie, i serdecz­
ny stosunek mieszkańców-: zacna była 
ta publiczność łódzka— 

Zapraszano nas, przyjmowano—ów­
cześni przedstawiciele inteligencji i prze 
mysłu łódzkiego utrzymywali z nami 
bardzo serdeczne stosunku. 

Potem wyjechałem do Krakowa, a 
potem Już na stałe powróciłem do War­
szawy. I niejednokrotnie jeszcze przy­
jeżdżałem do Łodzi. Grałem tu gościn­
nie za dyrekcji: Janowskiego, Wołow­
skiego, Bolesławskiego... 

Ostatnio występowałem tu w „Roz­
bitkach". Było to przedstawienie, z któ­
rego dochód rzeznaczony był na pogo­
rzelców waszego teatru Wielkiego. Pa­
miętam dobrze, kiedy się palił.* grywa­
łem w nim również nieraz... 

Pukanie w drzwi garderoby 1 głos 
rei . Tatarkiewicza: 

— Mistrzu,—czekamy,— Wielki ar­
tysta przeżywa tok wspoimdeń. Próba 
drugiego aktu domaga • sle obecności 
„Wistówskłego" na scenie. Trzeba się 
pożegnać. 

Żegnając wielkiego artystę, opur-z-
czarn garderobę pod wrażeniom nie. 
zwykłego uroku, jaki wywiera on snuć 
tdctylko na scenie, ale również w oso-
bistem zetknięciu, uroku, jaki roztacza­
ją dokoła siebie jednostki, których 
wiska mówią same za siebie. 

j . t-—r. i 

Rys. St. Dobrzyński. UŁATWIA TRAWJĘNIi 

frezne, według których z Warszawy do 
Konstantynopola można dojechać Wisłą, 
a najbliższa droga .powrotna wypada 
przez Stockliolm—Alpy—Jokohamę. 

To on, autor miezliczonych listów, mc 
.morjałów i enuncjacji, rozsyłanych do 
największych mężów stanu śwóaite- Nilkt 
niie wile d nigdy się nie dowiie idę jego 
pracy jest w traktacie wersalskim, ile 
jego zasługi w wytyczeniu granic po­
wojennej Europy. Wiilson tylko tem się 
kierował, co powie Bazewicz, Pdanicare 
kroku bez niego nie zrobi, on to Musso-
Uiu'cgo błogosławili przed marszem na 
Rzym, a gdy Lloyd George tylko raz tt-
p&rł się i postąpi1! wbrew jego radzie 
no, bo teraz tria za swoje! Od pięciu lat 
leży jak długi i wie może dorwać się do 
tek? 

On to (Bazewicz, a nie Lloyd Geor­
ge) pisze do narodu w chwilach przeło­
mowych płomienne odezwy i manifesty 
i w tysiącznych egzemplarzach rozlepia 
je na wszystkich słupach, parkanach, 
budkach tramwajowych i ftmych ustron­
nych, a chętnie uczęszczanych szalc-
tach. Zwraca s:ię bezpośredni© do ludu, 
naucza- oświeca, kieruje, a każde jego 
orędzie ocieka imądrościią, .tak plaster 
miodem. 

Jest wszęd^e—na ulicy i w tram-
jwuju, na premierze, w kinie, w cyrku, 
w sejmjle, na wyścigach i na balu. Gdzie 

się nic ruszyć—jesli i roztacza nieodpar­
ty czar swego -uśmiechu i subtelną woń 
ttrbcrozy. Kobiety za nim szaleją. Żadna 
mu się oprzeć nic może, owija je sobie! 
dokoła palca z równa łatwością, jak 
swoje wąsy, swoje historyczne wąsy, 
zaasekurowanc od moli na miljon dola­
rów. 

Na redutach na próżno najprzedniej­
sza młódź sóajmacka dobija się o tytuł 
najpiękniejszego mężczyzny. Wchodzi 
Bazewicz—j w jednej chwi.ii wszystkie 
dziewice opuszczają swych danserów, 
otaczają mistrza jak rój barwnych mo­
tyli i tyle weń wpinają kokardek, wstą­
żeczek j pomponików, że w mgnieniu o-
ka przeistaczają go w rozkosznego, tę­
czowego chrabąszcza. Tęczowy chra­
bąszcz rusza wąsami, rusza w tany. A 
później toczą się rozgłośne i długotrwa­
le spory, to zawsze znajdzie sic mało­
duszny zawiistnk. który ośmieli sie u-
trzymywać, żc miał o dwa kutasiki wię­
cej i jemu się palma, pierwszeństwa na­
leży. 

Na plaży warszawskiej w upalny 
dzień lipcowy mistrz chciwie poekkijć 
swe apolinowe kształty, zlekka omsza­
łe, złotymi pocuł unkoi u słońca. W Wi­
sełce pluska się, jak rybka. Pewien ry­
bak wziął go nawet za wąsatego suma 
i zastawił nań węeiorze. 0 mały figiel 
nife miclitimy w „Rybkolu" (sprzedaż 

ryb) mrożonego Bazcwicza. 
Na rcwjl w „Oni pro Ono", na pierw­

szej stronicy „Kurjcra C^erwioncgo", i . 
etykiecie butelek od piwa, k?b;mydetel£ 
toaletowych—wszędzie—On-

Bozewicz tu, Bazewiicz tam! 
Nawet w sądizite. To grzmi jako oskar 

1, żc nadużyto jego wąsów i bu--
ziialka dla celów reklamowych jakiejś 
firmy, to znów zasiada—o, nieba!— na 
lawie oskarżonych. Niedawno właśn i 
rozegraił snę opiiog tytanicznych zapa­
sów między b. senatorem Balińskim a 
Bazcwiczom. P. Baliński jako właściciel 
domu wyeksmitował mistrza za ńteza-
płacenie komornego i koczował mistrz 
przez dwie kwadry księżyców*; w wo­
zie meblowym na pi. Napoleona. W od­
powiedzi na to ogłosił przeciw p. Baliń­
skiemu orędzie tak płomienne, że sad 
skazał go na karę za obrazę j oszczer­
stwo. Nie ugiął się jednak spiżowy dia-
rakter tego męża i zaprzysiągł Wrogo­
wi! walkę do ostatniego włoska w. ' .ów. 

Niewiadomo czem się to skończy, 
stracił pomyśleć! 'laki to jest naj 
zewiicz! Ale dobrze naim z lwm. 
Tuła ze swoich samowarów. 
Warszawa zasłynie z Bazewac-za. 

Choć właściwie najlepszy to by Ib. 
na "króla tólewskego. Siedząc roa mmi 
w Kownie miałby jeden wąs w Ryoze, 
drugi w Wilnie. PADAI FC 
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Z muzyki. 

Koncert B onisiaura 
Gimpla. 

OnegdaJ wystąpH po raz pfcrwszy na 
naszej estradzie koncertowej młody 
skrzypek, lwowianin z pochodzenia, Bro 
nisław Giimpel. 

Jako odtwórca bo«raiU»go, al* dość je­
dnostronnie zestawionego programu 
(przeważnie utwory o charakterze popi­
sowym) zaprezentowali * ę p. Gimpel 
licznie zebranym słuchaczom w sposób 
korzystny. Nic ulega wątpliwości, iż jest 
no bardzo wielki talent odtwórczy. Mi­
mo młodego wieku (16 lat!) stainowi już 
dz, ś p. Gimpel ORWN zację muzyczną cie 
kawą i dość rozwiniętą. 

Na pierwszy plan wysuwa sie w grze 
tego piękno i słodvcz tonu, który zabar­
wia frazę rumieńcem życia, daje jej blask 
i wdzięk raiewyp*wiedziany. Ten czar 
Kantyleny, w połączenriu z polotem od­
twórczym, no i z ową iskrą bożą talen­
tu, która tak niewielu wykonawcom 
przypada w udziale, sprawia, iż gra p. 
Critmplia oddziaływa na słuchacza bezpo­
średnio, dociera doń jednakowo s'1niie 
nawet bez względu na wartość odtwa­
rzanego utworu. 

Ta „śpiewność" gry p. Gimpla nie 
traci wcale na wartości i siłę oddziały­
wania przez fakt, iłż ton jego skrzyp ec 
jest nie wie liki. Przeciwnie, s twarza mo­
że jeszcze większą intymność i zacieś­
nia ów węzeł, zawiązany medzy estra­
dą a w&lownia. 

W parze z temfl zaletami łdzie wyro­
bienie t!echniczne, które p. Gimpla sta­
wia w rzędzie wybitnych wirtuozów 
współczesnych. Cały arsenał tyci środ­
ków, wykazany choćby w wykonaniu 
J palpilBr*1 Paganiego zaświadczył zna­
komicie- o pe^wartośckłwości gry p. 
Olimpia i w tej dziedzwie. 

Oczywiścfe, wszystko to rezem pre-
idystymtje p. Gimpla na odtwórcę w wie! 
krn stylu. Przykładając jednak do jego 
gry ową miarę, którą s«ę „wieTtóch" o-
cenk, mus my tutia-j wyrazić zdarcie, iż 
% tego punktu widzenia gra da wymaga 
Deszcze w przyszłości znacznych, dość 
dailego idących korrekryw. Brak jej bo­
wiem głębszej kultury muzycznej i tego 
amułowanSa tradycji odtwórczych, które 
tylko przez wytrawne, pitne i pieczoło­
wite szkolenie osiągnąć się dadzą, 

Wyczuło a ę to, najsilniej może z ca­
łego programu, w wykonantw koncertu 
Metrdelssorta. Dowolność temp, obra­
nych zresztą zupełnie nietrafnfe. obok 
nic właściwych mtansów, odbijała się ja­
koś dzówntle od całości gry tego tak bez-
sprzeczite otaflentowmego skrzypka. 
Rozwój jego talentu w przyszłości—to 
dopiero kwestia otwarta, to karta nfieza-
pfeama w bogatej juz dzaś księdze życia 
artystycznego pi Gimpla. L. p . 

Przechodząc przez 
roze.rzyj tię uważnie, a wni­
kniesz kalectwa i śmierci. 

I 

Tylko fachowcy 
otrzymywać będą koncesje na 

restauracie. 
Jak wiadomo, koncesje na wszelkie­

go rodzaju jadlinlajnie wydawać będ/ie 
obecnie wydział przemysłowy magistra 
tu. 

Dowiadujemy się, że wszelkiego ro­
dzaju bary, restauracje, jadłodajnie, cu­
kiernic i t. d. powlnrty przedstawić przy 
utrzymywaniu koncesji świadectwa uz­
dolnienia osób, prowadzących te zakła­
dy, to znaczy, że na czele podobnych 
przedsiębiorstw moną stać tylko osoby, 
^osiadające fachowe wykształcenie 
mclunistrzowskie, lub cukiernicze, (b) 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu. 

Wczoraj na rynkach łódzkich sprze­
dawano: masło osełkowe 6.50—7 zł., 
masło śmietankowe 6.80—7.50. jaja 4 — 
4.50, jajka skrzynkowe 3.80—4.20, śmie­
tana słodka 2.S0—3.10, śmietana kwaś­
na 3—3.50, mleko 45—50 gr., kartofle 
14—18 gr., buraki 16—18 gr., marchew 
20—24 gr., kapusta 5—6 gr.. groch 1— 
1.40, cebula 50—60 gr., suszone grzyby 
16—18 zł., kura 5—10 zł., udyk 12—16 
sL, gęś 10—14 zl., kaczka 5 — B ZL (b). 

DyreKcja Koncertów Alfred Strauch. Tel 13-84. 

S A L A F I L H A R M O N J I 

W 1 W t \ L - l \ , o godiinic 8.30 wiecz. 

12-ty ABONAMENTOWY 
(Ostatni z II-go cyklu) 

KONCERT MISTRZOWSKI 
Ś w i a t o w e j s t a w y 

KWARTET CZESKI 

O N D R I Ć K A 
i****** PROGRAM: 0 0 0 * 0 * 0 0 0 0 * 0 * 

JOS. SUK) Kwartet smyczkowy B-dur op. 11 
W. A. MOZART: Kwartet smyczkowy D-dur 
DYORAK: Kwartet smyczkowy D-moll op. 34 

PONIEDZIAŁEK, fSflTSSJ 
DRUGI i OSTATNI 

KONCERT 
B R O N I S Ł A W A 

( S k r z y p c e ) 

Przy fortepianie: KAROL GIMPEL. 
PROGRAM: titi****** 

CORELLI-LEONARDs U Folia 
GOLDMARKi Koncert skrzypcowy 
ACHRON: Melodia hebrajska 
U RUCH: Kol Nidrai 
PAGANINI: Sooatina 
SARASATEi Introdukcja i Taraatatb 
SARASATEi Zigaunerweisan. 

Wieczór w klubie a i l y 
stycznym. 

W sobotę, dn. 11 b tn. Polski Klub Artystycz­
ny ugości elitę społeczeństwa łódzkiego, dając 
jej możność spędzenia wieczoru w wykwiu ic ' 
ar tystycznej atmosferze. ; Tleni malarskim wie­
czoru będzie wspaniale ozdobione wnętr/.ne miei 
skiej galcrjl sztuki przez a r ty s tów: K. Mackie­
wicza, W. Dobrowolskiego, Z. Poduszkę, A. Ma-

lezcwsklcgo, arcliltekta H. Hlrszenbcrga i Innycli. 
Dostojnymi gośćmi tego uroczystego wieczo­

ru będą mistrz FRENKEL. znakomita artystka. ) 
| W a r s z a w y M- ĆWIKLIŃSKA, art. mai. A. TER­
LECKI. M. SIEMIŃSKI i inni. 

Oprócz sil teatralnych, współudział w pro­
dukcjach ar tystycznych wezmą panie: Fotygo, 
Paszkówaa , d-rowa Locvy l dr. J. Kerger. 

Ponieważ charakter wieczoru, jest ściśle klu­
bowy, wysłano ograniczoną' ilość zaproszeń. 
Sympatycy klubu zgłaszać się mogą pisemnie 9 
zaproszenia do sekretariatu Polskiego klubu ar­
tystycznego, w miejskiej galerji sztuki (tel. 1I5J 

GOSPODYNIE HONOROWE: 
Arctową Jakóbowa, Bagińska- Czeslawowa, 

Barcińska Hcnrykowa. Barcińska Marcclowa, 
Białostocka Zygmuntowa, Biskupska Mai ja, 
Borkowska Karolowa, Bronowska Bronisława, 
Czajcwśka Tadeuszowa, Czapczyńska Tadeuszo-
wa, Czyl ingaryanowa Michałowa, Dylewska 
Włodzhuicrzowa, Dziewońska -Ela, Eiscnbrauno-
wa Arturowa, Fallekowa WUbelmowa, F m k i d -
stelnowa S., Fotygo Helena, Garlińska Włady­
sławowa, Gilbertów? E_ f^regerowa Kazłmlerzo-
wa, Grohmanowa Leonowa, . Grywirtska Irena, 
Hillcrowa Karolowa, Holcgreberowa J a n o w i , 
Horecka Irena. Horodyńska Włodzimierzowi . 
Idźkowska Antonlowa, Jakublńska Wanda, Jan­
czewska Zeaobja. Jarkowska Stefanja, Jasieńska 
Bolesławowa, Julska Antonina, Jurdzlńska Leo­
kadia, Kabanowa Józefowa, Kaiserbrechtowa 
Ernestowa, Kędzierska, Wac ławowa, Kempnero-
wa Raialowa, Kindermariowa Wal tcrowa, Kol-
tońska Mieczysławowi. Kopcińska Stofanowa, 
Kronlgowa Arturowa, Kukowa Ludwlkowa. Le-
wowa Pawłowa, Loevy'owa Benedyktowa. Lu­
bieńska Karolina, Luckwaldowa Erykowa, Łę­
czycka Józefowa, Macherska Lucyna, Mackie-
wtezowa Konstaotowa, Maczewska Alicja, Mała­
chowska Stanisławowa, Markgrafowa Horstowa, 
Marzyńska Józefowa, Messingowa Stanisławo­
wa, Michałowska Antoniowa, Morska Janina, 
Oberfeldowa Romanowa, Oltaszewska - Nuss-
banm Marianowa, Orchulska Klemensowa, P a s z -
kówna Stefanja, Poduszkowa Zeńobjuszowa, Po­
lakowska Włodzimierzowa, Poznańska Maury-
cowa Icnacowa, Pruslcka Irena, Radecka Józe­
fowa. Rlmlerowa Irena, Rossmanowa Kazlmle-
rzowa, Ryderowa Teodor owa, Rynie wlczov,« 
Antonlowa, Riewska Aleksowa, ScKichtowa E^-
xenJuszowa, Schlrmerowa Kazimlerzowa, Smp-
łikowa Przpcląwowa, Solańska Maksy mil Jano­
wa, Stelnbergowa Adolfowa, Sfrauchówa ' Alf ro­
dowa, Stypułkowska Jaripu-a, Szercszewska \Vl-
toldowa, Szyfferówna Stefania. Tajarico Serafi­
na, Tarlowska Marianowa, Tatarklewoczównal 
Zofja, Tochtcrnianowa Adolfowa, Tomaszewl-
ezowa Wincentowa, Wajnikonlsowa Romanowa, 
Walicka Wltoldowa, Wasserćugówa Gnstawo-
wa. Wattenowa Ignacowa, Więckowska Stanisłfl 
wowa, Wlelińska Edmundowa. Olszyna-Wilczyń­
ska Józefowa. WóJcikówna Ludwika, Zajączków 
ska Piotrowa, Zalewska Józefowa, Ziemblńska 
Pelagia. Zlemięcka Bronisfawowa, Ziółkowska 
Zuzanna. 

ZARZĄD KLUBU: 
Oorezyńskl Bolesław, DlenstŃDąfcrowa Mar­

ian, Dr. Fallek Wilhelm, Gnmkowskj Czesław, 
Hirstenberg Henryk. Holcereber Jan. Jastrzę. 
blec-Rwdnlckł Walery. Kijowski Kazimierz. Dr. 
Kopdńskl Stefan, Lubelski Mieczvsła-w, Mackie­
wicz Konstanty, Oftaszewskl-Nnsshntmi Marjan, 
Tartowskl Mar Jan. Dr. Wlelinskl Edmund, Wile­
cki Marceli. 

Bilety zawczasu nabywać motna w katla Filharmonii eodzlanaia od t> MU30 
6o 2 oraz od godz. 4 do 7-pJ. 

Aresziowanie fałszywych ksąży. 
Oszuści, przybrani w szaty duchowne, zb.eraii ofiara 

na budowę kościołów. 
Z Warszawy donoszą: 
Od Lluższcgo już czasu w wieht miiej 

scowościach na obszarze całej Polski 
zjawi'1'i się jacyś podcjrziuni .kwestarze, 
zbierający ofiary 

na budowę kościołów 
Podejrzanym kwestarzanw byH prze 

ważnie osobnicy przybrani 
w szaty duchowne. 

Występujący w roli księży i przedsta­
wiając legitymacje opatrone pieczęcia­
mi i podpisani 1, wzbudzali zaufanie i mo­
gli bezbronnie uprawiać swe 

zbrodnicze inachhiacje. 
W ciągu ostatnich nresięcy areszto-

' w a no kilku tak ch oszustów. Głośna by-
ia sprawa aresztowania w Krynicy szan 

j tażysty, grasującego w tom wytwor-
nem uzdrowi.sku 

w szatach kapłańskich. 
Ostatnio policja warszawska otrzy­

mała wiadomości, że w s to icy z jawło 
się kilku fałszerzy | oszustów, wystepu-
jajcych właśnie ped osłonią szat duchow­
nych. 

1 i oto uocV dzisiejszej dokonano °ed-

nocześnie rewizii w trzech hotelach. 
Ku niezmiernemu zdz wieuiu służby 

aresztowano w hotelu „Bristol" zaniic&z 
ltałego tam od kitlku dud 

ks. dr. de Rosseła. 
Był to jeden z poszujkiwanyćli fał­

szerzy. Posiadał on leriiuymacje na .a-
z,\visko lcs. Bolesława Matejki' i ks. Br>-
lesLwa Matejaka. 

Przy o s z u i d e znaleziono dwa re­
wolwery i wicie fałszywych dokumen­
tów, blankietów świadectw szkolnych, 
kwitarjuszy ii L d. 

Drugiej rew./.ji dokonano w hotelu 
..Liljana", gdzie zatrzymano 
„księdza" Henryka Urstis-Zarusk'ego, 

wreszcie trzeciego „księdza" Adama 
WLlczyń&kego, oodiającego srię za Pio­
tra S tankowskiego zatrzymano w ho­
teliku przy ulicy Jag'ellońsk ej 45 ną 
Pradze. 

Wszyscy trzej stanowili zorganizo­
waną 

szajkę frłszarzy i oszustów. 
Bezczelnych oszustów odprowadzę- , 

uo do urzędu śledczego. 

Proroctwo tani de Ihebes. 
Pan! de Tuebes, pytana ostatnio • 

wróżby 
Na rok 28-my, rzekła: „WatpB któż-

Ze najwlększem, co w roku owym 
się przydarzy. 

Będzie — świetna reduta łódzkich 
dziennikarzy!** 

Strzeżc ie s f ę ! 
Złodz;eie nie próznuią. 

Zamieszkałemu przy ul. Piotrkow­
skiej 35 Ludwikowi Dziwińskicmu skra­
dziono z korytarza skrzynię wody ko-
loiiskiej, wartości 800 z-k 

Firmie Braci Szwalbc, Piotrkowska 
85, nlewykryci dotychczas sprawcy 
wycięli szybę w oknie .wystawowym I 
skradli różne rzeczy wartości 195 zł. 

Bajli Wajs, Lutomierska 14, skradzio 
no z komórki 6 indyków, 3,gęsi i 4 kury 
ogólnej wartości 20 zł. (b) 

Kubacka Stanisława,. w czasie nieo­
becności Ciszewskiego Zygmunta, zam. 
przy ul. Juljusza 1. 28, skradła z niezam-
kniętcijo kuferka 2 obrączki złote i S65 
złotych gotówki i zbiegła. 

Spodenkiewiczowi Tadeuszowi, zam 
przy ul. Piotrkowskiej 1. 150, za pomo­
cą wybicia szyby w oknie wystawowem, 
skradziono 1 chustkę jedwabną, .jedną 
koszulę, 2 szaliki męskie, jeden kape­
lusz filcowy, ogólnej wartości 200 zl> 
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PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 PT; Sygnał czasu, hejnał z wieży marja-
eklej, komunikat lotnicza - meteorologiczny, oraz 
nadprogram. , 15.00—15.20 — Komunikaty: mete­
orologiczny, gospodarczy, oraz nadprogram. 
16.00—16.25 — Odczyt p. t. ..Stan .obecny i zada­
nia szkół zawodowych ogólnokształcących" wy­
głosi nacz. inż. Krzywoblocki (z cyklu odczy­
tów, organizowanych przez min. W. R. 1 O. P.). 
16.25—17.05 -r- „Skrzynka pocztowa" — kores­
pondencje bieżącą omówi dr. Marjan Stepowskt. 
1720—17.45 — OdczYt p. t. „Jak karmić dziecko 
w pierwszym tygodniu jego życia" — wygłosi 
dr. W. Mlłukowski (dział: .Jlynjena i medycy­
na' -). 17.45—18.15 — Program dla dzieci. Trans­
misja z Krakowa. 18.15—1855 — Koncert popo­
łudniowy, w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. 
Józefa Ozfmlńsklego. W programie utwory Ja-
t|a Straussa. 19.15—19.35 — Rozmaitości — w y ­
głosi p. Ludwik Lawińskl. 20.30 — Koncert wie­
czorny, poświecony twórczości Mieczysława 
Karłowicza w 19-tą rocznice Jego zgonu. 22 .00. 
—22.05 — Sygnał czasu I komunikat lotńiczo-1 
meteorologiczny. 22.15—22.20 — Komunikaty 1 

PAT-a. 22.20—22.30 — Komunikaty; policyjny,' 
sportowy, oraz nadprogram. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Praga fala 381.9 m. 

11.00 — Produkcie muzyczne.; 12.00 — Czas. 
Wiadomości; Orkiestra. 16.00 — Program dla 
dzieci. 16.30 — Koncert 17,50 — Audycja nie­
miecka. 18.35 — Odczyt 'muzyczny. .19.30 — 
Koncert symfoniczny z .filharmonii czeskiej. 

, 22,00 —i Czas. Wiadomości. Muzyka- popularna. 

Londyn fala 361.4 ra. 
11,15 — Krótkie nabożeństwo. 11.30 — ( t y l ­

ko Dayeniry). Sygnał czasu z Greenwich. Biul. 
meteor. 13.00 ,— (tylko Daventry). Kwartet for­
tepianowy i sopran. 13.0 — Muzyka taneczna 
orkiestry Ftrmana. 14.00—15.00 — Orkiestra z 
restauracji Frascati. 15.30 — O d c z y t Mowa i 
fcrasomówczość. 15.50 — Interludjum muzyczne. 
16.00 — Odczyt z cyklu: Powieść w poezji. Enei 
ly . 16.30 — Interludjum muzyczne. 16.45 — 
Odczyt. Sztuka przedstawiania. Dykcja i gesty­
kulacja. 17.00 — Koncert lekkiej muzyki klHsi>-
yznej. 18.15 — Program, dla "dzieci. 19.00 — Mu 
eyka taneczna orkiestry Ffrmana. 19.20 — P o ­
gadanka ogrodnicza. 19-30 — Sygnał czasu z 
Greenwich. Biuletyn meteorologiczny. Wiado-
moścj. 20.00 — Odciyt.' interesy państwowe Bry 
tanll. 20.15 — Ppdstawy muzyki. Sonaty or­
ganowe Mendelsohna. 20.25 — Odczyt., Sztuka 
.1 literatura wschodu. Kultura arabska, 21.00 — 
Recital muzyczny. Slezak (tenor) I Salomon 
(fortepian). ; 22.00 Bluletyu meteorologiczny., 
Wiadomości. 22-15 — Odczyt. Drogi świata, 
22.30 — Amnsy lokalne (tyjfco p,aventry)."BiuIe-
tyn żeglarski. 22.35—24.00 '—' Varle'te. 21.00— 
1.00 — Muzyka taneczna z hotelu Cccii. 

Langenbcrg Sala 468.8 ra. 
13.05—14.30.— Koncert popołudniowy. 14.30 

—: Porady domowe, 15.50—16.15 — Program 
Jla pań, lfiJJO-16.50 —" Wśród, książek. Ro-

• inaJn Rolland, Mlguel Unatnunb, Morltz Schlick. 
17.00—i 7.30 Odczyt. Uwzględnienie zdolności 
uczącej sie młodzieży w szkole powszechnej.. 
17.30—17.55 — O d c z y t Watktf byków w H i s * 
panll. 18.00—19.00 — Koncert: 19.10—19.40 —. 
Audycja dla robotnika. 19.40—2000 — Odczyt. 
Osobliwości, kultury współczesnej. 20.00-r-20.25 
-4.Lekcja tańca. 20.30 — „Afryka". Vasco da 
Gamo o zwyc ięs two . I porażce Napoleona aż do 
Emtna Paszy I Stsmleya. Program z udziałem or.| 
ki estry f chóru. Wiadomości Sport. D o 24.00 
Muzyka taneczna. 

i e f y l k o w ó d a : 

a!e dziecko i mąż, 
polityk i człowiek, r 

Francuz i genjusz ludzkości 
czyli cała gama odcieni przebogatej duszy we lk iego 
Korsykanina' uwydatnia się w swej ukazaJości na 

Afera w prokuratorii berlińskiej. 
Prasa niemiecka szeroko komentuje ten niebywały wypadek. 

Niskie płace urzędnicze są przyczyną Korupcji I malwersacji. 
mc 

Głośna afera lombardowa w Berli-
zatoczyła szerokie kręgi i wznieciła 

wielka wrzawę uietylko w stolicy repu­
blikańskich Niemiec, ale i w całym kraju. 

Do rozgłosu skandalicznej afery przy 
czynił się w niemałym stopniu fakt, żc 
zamieszany jest w nią bezpośrednio ró­
wnież wysoki urzędnik pruski — proku­
rator państwa, Jacoby. 

Jak wiadomo pan ten został w 

Śledztwo wykryło bowiem, że dopuścił 
się on przestępstwa udzielania świado­
mie i celowo fałszywych informacji o fir­
mie Bergman, czyniąc to w celach przy-
sporzenia sobie zysku. 

Na temat zaaresztowania prokurato­
ra państwa rozpisuje się obecnie obszer­
nie czołowa prasa niemiecka, nie szczę­
dząc uwag i sentencji, wychodzących 
daleko poza samą istotę rzeczy* a odno­
szących sie objektywnie do spraw wagi 

tych dniach, na skutek rozporządzenia' ogólno-państwowej. Naogół przeważa 
sędziego śledczego,* zaaresztowany i o- pogląd, żc kwestja ma ppdłoże zasadni-
sadzony w więzieniu preweticyjnem. cze: kryminalnego przestępstwa dopuś-

s p L. m ! M D I D 
Jutro p r e m j e r a ! 

CZERWONA TAHEERKA 
ROSYJSKA MATA-HARI 

Restauracja i Kawiarnia 

TEATRALNA 
2 0 . M a r u t c i | : r a 2 0 . 

T e l 2 2 . 6 5 . 

Od 1-go lutego codziennie; 

S»x D a n c e F f a s h e s 
, atrakcyjny zespół taneczny 

D u o M o n r e l 
tańce mondain 

M u l - M la 
subretka 

J M ł o s U a 
U&CE plastyczne wschodnie 

Program konfaruie 

J ó z e f S ł a w s k i . 

„TTLFLLLLL IIMI1B'" 

Sobota 4; niedziela 5 lutego 

five o c l o d i t e a 

P J 

Dramat miłości i zdrady osnuty na tle autentycznych 
pamiętników b. szambelana dw.oru carskiego. 

T A N C E R K A 
W rolach wielkich książąt i generałów rosyjskich 
autentyczni Wielcy Książęta z domu Romano wy ch 

Niezrównane kreacje żywiołowe 

M a g d y S o n i 

J u t r o p r e m j e r a ! 

S P L E N D I D 

cił się w tym wypadku nlctylko urzędnik 
wysokiej rangi, ale — i to jest właśnie 
najgodniejsze uwagi — urzędnik, które­
go czynności urzędowe polegały prze­
cież kardynalnie i wyłącznie na zarzuca­
niu innym wykroczeń przeciw prawu i 
etyce, na oskarżaniu innych, na domaga­
niu się kary dla innych grzeszników — 
którego funkcje i zadania życiowe obra­
cały się zawsze w dziedzinie najkonkret 
niejszej praworządności, uczciwości i 
sprawiedliwości... 

— Faryzeusz ? Bezwarunkowo —̂ fa­
ryzeusz, ale — w faryzeuszostwie tem 
tkwi jeszcze coś, wołają obecnie publicy­
ści niemieccy, a z nimi również e;>'a nie­
miecka opinja publiczna. Na aferę pro­
kuratora Jacobiego patrzą obecnie Niem 

i cy nie jako na sporadyczny wypadek, 
ale na sprawę, której przyczyn należy 
się głębiej doszukiwać. 

Przyczyna — zdaniem wielu — leży 
i w znacznym stopniu w warunkach eko­
nomicznych, w jakich znajduje sic w 

i Niemczech stan urzędniczy wszelkich 
;kategorji. Niskie pensje urzędnicze są 
i w wiciu wypadkach stopniem, prowadzą 
cym na stroma ścieżkę korupcji i mąl-

I wersacji. P rzyczyna ta nic ma i nic mo-
.że, oczywiście, służyć za usprawiedliwię 
' nie, a jest jednak — przyczyną. . 
i Tylko — przyczyną i jako na taką — 
, woła głośno prasa niemiecka zarówn* 
lewicowego jak też prawicowego kierut 
ku — należy poważnie zwrócić na nią u-
wagę. Wypadek prokuratora Jnoobiego 
jest grożnem w tej dziedzinie memento... 

Czytając takie głosy prasy niemiec­
kiej, czy nie przychodzi nam, mimowoli, 
na myśl, że można w nich zasadniczo 
znaleźć sporo zastosowania do naszych 
warunków? I u nas mówi się wciąż o 
niskiem uposażeniu urzędniczem, co pe­
wien czas „kapią" nawet pewne podwyż 
ki — nie zmieniają one jednak zasadni­
czo materjalnego położenia tej dykaste-
rji społecznej, jak nie uczyniła tego rów­
nież ostatnia podwyżka... Sporadyczne 
i problematyczne poprawy bytu Realizu­
ją się na naszym gruncie nadomlar za­
zwyczaj w tak wolncm tempie, żc słusz­
nie mówi się o nich — kiedy już każdo­
razowo dobiegną do realizacji — że za­
sługują w zupełności na przysłowiowe 
określenie: „wiele hałasu o nic"... 

O chronicznej już, a jednak wciąż ak­
tualnej tej kwestji winna być mowa nie-
tylko wtedy, gdy głośniejsza jakaś afera 
zwróci na nią uwagę władz i ogółu spo­
łeczeństwa. Powinna ona być rozważa­
na na zimno. 

Te wnioski powinniśmy wyciągnąć z 
afery prokuratorskiej, która obecnie wy-̂  
darzyła się u naszego zachodniego są-
siada-, » 

J. Z—r. j 

r 
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Gzy wymowna prze­
stroga? 

Pod tytułem „wymowne ostrzeże-
aie" napisał profesor St. Grabski uwagi 
o „rzeczywistej gospodarczej sytuacji 
Polski'* i wskazuje jako na centralny 
oroblem naszej współczesnej ekonomiki 
bierność bilansu handlowego. 

Prof. Grabski stwierdza, iż w r. 1926 
zdołaliśmy nagromadzić pewien zapas 
walut, który atoli wyczerpuje się syste­
matycznie wskutek biernego bilansu han 
dlowego. W cir.gu ostatniej dekady 
zmniejszyło się dewizowo - kruszcowe 
pokrycie biletów Banku Polskiego". 
„Jest to wymowna przestroga". 

Temat obecnie modny. Ma także to 
do siebie, że jest bałamutny. 

Czy przestroga, płynąca z bierności 
bilansu handlowego i odpływu dewiz w 
poprzedniej dekadzie z Banku — wska­
zuje na niebezpieczeństwo na dzień dzi­
siejszy? Chyba — nie. Przecież (z tera 
zgadza się proi. Grabski), bilans płatni­
czy Polski nie jest zagrożony. Pożyczka 
stabilizacyjna i kredyt revolvingowy da­
ją dostateczną rezerwę dla tego bilansu. 

Cóż znaczy więc samo przez się sal­
do ujemne bilansu handlowego? ProŁ 
Grabski pisze, że — wbrew rozpowsze­
chnionym poglądom — nie druk bankno 
tów przeznaczonych na latanie dziur w 
budżecie państwa, aie niedobór tego bi­
lansu spowodował załamanie złotego w 
r. 1925. Zdaje się, że rozumowanie opie­
ra sic. na zasadzie „potem a więc dlate­
go*'; z czego płaconoby w r, 1925 wyższe 
kursy za dewizy, gdyby nic dodatkowe 
ilości papierowego pieniądza? Ale na­
wet jeżeli przyjąć bez żadnych zastrze­
żeń tezy o rozstrzygającem znaczeniu 
aie „drugiej inflacji'1 a biernego bilansu, 
to przecież chodzi nie o bilans handlo­
wy, ale o płatniczy. — Jeżeli zaś tak jest 
— to między sytuacją dzisiejszą a sytu­
acją z przed trzech lat jest taka prze­
strzeń jak między ziemią a niebem. 

Chyba więc narazie nie ma najmniej­
szych podstaw do obaw. A na dalszą 
przyszłość? 

Od wymownej przestrogi, którą ma 
być (siei) widoczne zmniejszenie się de­
wiz I kruszców Banku Polskiego, proL 
Grabski przechodzi do poglądów, iż nie­
bezpieczeństwa właściwie jeszcze w tej 
chwili niema, ale zjawi się. za lat parę. 
„Wprawdzie pożyczka stabilizacyjna 

gwarantuje na czas dłuższy trwałość kur 
, su złotego. Ale jeśliby normą naszego 

życia gospodarczego był przez ciąg pa­
ru lat w dalszym ciągu deiicyt bilansu 
handlowego i płatniczego — wyczerpie 
się i obecna pożyczka. A wtedy okaże 
się konieczność nowej pożyczki stabili­
zacyjnej". Tu autor przestrogi maluje 
niebezpieczeństwo dla bytu państwa, 
gdyż przy ponownej pożyczce „doradca* 
zamieni się na dyktatora. 

W te] części rozumowania podkreś­
lić trzeba po pierwsze — odsunięcie nie 
bezpieczeństwa na przeciąg lat paru; 
po drugie — tryb warunkowy („jeśliby") 
przepowiedni. Szczególnie ważny jest 
właśnie ten tryb warunkowy. 

ProŁ Grabski nie zapoznaje wagi kre 
dytu zagranicznego dla Polski. Ale oba­
wia się, że mimo to bilans handlowy po­
zostanie bierny, a wówczas procenty od 
pożyczek pogorszą ieszcze bardziej nasz 
bilans płatniczy. Płacenie procentów 
jest nicuniknionem następstwem poży­
czki, aie będącej dobroczynnością. Lu­
dzie i narody płacą je, widocznie dlate­
go, że są opłacane. Jeżeli ludzie i narody 
pożyczają na produkcję to widocznie 
dlatego, że z tej produkcji pozostaje coś 
ponad amortyzację i oprocentowanie. 

Jeżeli tak jest, to czemu mamy przy­
jąć nasze „jeśliby'' tak czarno — a nie 
odwrotnie; czemu przypuszczać, ie dzię 
ki kredytom zagranicznym nie wzmocnią 
się siły gospodarstwa polskiego czemu 
przypuszczać, że dzięki takiemu wzmóc 
nieniu nie odmieni się także dynamika 
bilansu płatniczego. Jeżeli nie handlowe 
So, to pozahandlowcgo. Toć ta dynami­
ka zależna jest od dynamiki procesu ka­
pitalizacji, od tworzenia się, czy konsu­
mowania kapitałów, A jeżeli tak — to 
srak podstaw do przyjęcia, iż pożyczka 
dabiiizacyjna i dalsze kredyty doprowa 
Izą do „ewentualnej utraty samodziel-
łości gospodarczej". 

Gospodarowanie jest w swej istocie 
optymizmem. Są tacy, którzy mają skłon 
aość raczej do pesymistycznej oceny 
Tjawfak. Jeżeli ktoś pesymistycznie oce 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 8 lutego. 

Wiadomości gospodarcze 
BANK POLSKI w poprzedniej dekadzie wy 

kazał w pozycji policzalnych na pokrycie krusz 
ców 1 dewiz zmniejszenie o 31.2 milj. zł. do su 
my łącznej 1165.9 milj. zł. — Portfel wekslowy 
wzrósł o 1% milj. zł. do 460,7 mili. zl. Natych­
miast p ła tne zobowiązania (637,1 milj zl.) i 
obieg biletów bankowych (1003,2 milj. zł.) 
zmniejszyły sie o 26,3 milj. zł., do łącznej kwo­
ty 1640,4 milj. zl. — Zapewniają, ze pogłoski o 
zamierzonych rzekomo przez Bank Polski re­
strykcjach w związku z deficytem bilansu lian-
dolwego i silniejszym napływem walut są bez­
podstawne. Sfery finansowe uważają, że od­
p ływ walut jest zjawiskiem przejściowem i po­
wodowany był długotrwała przewyżką importu 
nad eksportem. Bank Polski iest pewien, że 
zapanuje nad sytuacją bez potrzeby uciekania 
się do polityki restrykcyjnej . 

OPLATA STEMPLOWA OD OBROTU WA­
LORÓW została zniżona na czas do 31 grudnia 
b. r. o połowę z 0,2 proc. do 0,1 proc. Rozpo­
rządzenie ma na celu ożywienie obrotów giełdo­
wych papierami wartośclowemi. 

KONSORCJUM ANGIELSKO - POLSKIE 
zawiązuje sle dla bezpośredniego Importu śledzi 
do Polski. Kapitał zakładowy w kwocie 250.000 
funt. szterl. wnosi grupa angielska; większość 
udziałów otrzymuje rząd polski. Konsorcjum ma 
uruchomić pod polską banderą 5 s t a tków' rybac 
kich, wyszkolić rybaków w polowie śledzi na 
morzu pólnocnem. wybudować w Gdyni sor­
townie, składy, chłodnie nie tylko dla importu 
do Polski, l ecz . t akże dla t ranzytu śledzi przez 
Polskę do RumunJI I Rosił . 

POŻYCZKA DLA POZNANIA została udzie­
lona przez angielskie towarzys two asekuracyj 
ne. Konsorcjum angielskie daje pól miljona fun­
tów sztcrllngów., które będą przeznaczone na 
inwestycje. 

WKŁADY W BANKACH POLSKICH w cza­
sie od grudnia 1936 do listopada 1927 r. wzros ły 
o 65 procem. Wk ' ady w Banku Gospodars twa 
Krajowego wzrosły w ostatnich dwóch latach z 
77 aa 414 milj. zł., zaś P . K O. w ciągu wspom­
nianych 11 miesięcy z 67 na 169 milj. zl . 

LOMBARD AKCJI szeregu cukrowni oraz 
fabryki Cegielskiego został dopuszczony prz>ez 
radę zawiadowczą Pocztowej Kasy Oszczędno­
ści 

8-GODZINNY DZ1EN PRACY zostaje sys te ­
matycznie wprowadzany w hutnictwie śląskiem. 
W związku z tem czynna Jest w Katowicach spe 
cjalna komisja techniczna. 

GIEŁDY ZBOŻOWE I T O W A R O W E odbyły 
zjazd we Lwowie. Po dyskusji uchwalono rezo­
lucję w sprawie /niesienia podatku obrotowego, 
od tranzakeji giełdowych, w sprawie postępo­
wania przed sądem rozjemczym, w sprawie no­
welizacji ceduł giełdowych i regulajtiinu dla bra­
nia prób towarowych, opowiedziano się za po­
łączeniem giełd zbożowych i towarowych. 

Z ROSJI ZAMÓWIENIA na krzyżownlcc ko­
lejowe otrzymają prawdopodobnie zakłady „Hu­
ta Bankowa", „Bracia Bauer tz" , „Zakłady O-
strowieckle oraz spółka „Fcrrum". Dyrektor 
moskiewskiej centrali zaopat rywania kolei, Olej­
ników, uzgadnia z hutami polskieml warunki te­
chniczne. 

„STARACHOWICE" są przedmiotem silnej 
akcji a la hausse. Trudno ustalić, czy za zwyż­
ką przemawiają inne momenty prócz ściśle spe­
kulacyjnych. 

DZIŚ w środę, dnia 8 lutego o godr, 9 wiecz* 
w K I ' b l e Z r z e s z e n i a K o b i e t W I. Z . O . 
Al. Kościuszki 21 

NA H E R B A T C E T Y G O D N I O W E J 

Dr. Jerem asz FreoKśei 
wygłosi wykład n. t> 

M:tm w oSwietGiio Barcina Mm" 
Wejicle dla członkiń i wprowadzonych tfoici 

bezpłatne. 
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N A R U T O W I C Z A S O . 

D z i ś p o r a z o s t a t n i ! 
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Wstrząsający dramat w 10 aktach podług 
słynne] powieści OKTAWJUSZA FEUILLET 

ilustrujący romans młodego człowieka. 
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A L Y D E L S C L I A F T 

Tajemnice samotnego zamku 1 
Ekscentryczne wybryki arystokratkll 
Zemsta przeszłości! 
Klątwa wleitów! 
Szlachetna miłość zrujnowanego markiza. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDN0WSHIEG0 

(Własna służba i n l „Republiki") 
EMISJA KRÓTKOTERMINOWYCH BONÓW 

FRANCUSKICH. 
Paryż, 28 stycznia 1928. 

Trudności powstałe przy francusko . belgij­
skich rokowaniach gospodarczych wydają sit 
poważniejszej natury, aniżeli początkowo przy . 
puszczano. Wprawdzie do zerwaniu rokowań 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa nie doj­
dzie, jednakże należy się spodziewać, że uarazje 
zawar ta będzie tylko umowa prowizoryczna, ą 
nie ostateczny t rakta t handlowy. Rokowania a 
ostateczny t rakta t podjąć będzie można ua nowo 
dopiero' wtedy , kiedy zapowiedziana częściowa 
reforma francuskiej taryfy celnej będzie już do­
konana. Rząd francuski oczekuje teraz noty, 
którą rząd belgijski wys łać ma za wspólnem po­
rozumieniem z rządem luksemburskim. „Mat in" 
za przyczynę wszystkich trudności uważa róż­
nicę walut obu krajów. Francja domaga sle 
przedewszystkiem obniżenia belgijskich s tawek 
celnych na francuskie winą 1 mater ia ły jedwab­
ne, k tóre na początku 1927 joku nagle podwyż­
szono w sposób, który spowodował zmniejsze­
nie importu francuskich win i t owarów jedwab­
nych do Belgji o połowę. W sprawie s tawek 
celnych na francuskie automobile, towary weł­
niane i bawełniane osiągnięto zdaje sie porozu­
mienie. Belgja ze swej s t rony skarży sic na wy 
sokość s tawek celnych na maszyny i a r tykuły 
chemiczne. Francja nie zgadza się na tem polu 
na żadne ustępstwa, ponieważ zamierzona 
zwyżka belgijskich specyfikowanych celł 
nie pozwala na to . P r ó c z , togo Francja 
byłaby zmuszona przyznać te same ulgi 
także Innym państwom korzystającym z 
klauzuli największego uprzywilejowania, a więc 
w pierwszej injl Niemcom. Sfery oficjalne u-
ważają Jednakże trudności te za pokonalne I spa 
dziewają się szybkiego porozumienia. 

nia naszą przyszłość gospodarczą (taklnością bilansu handlowego, ą tymbar-
czyni proi. Grabski) na tle położenia dziej ze zmniejszeniem się pozycji kru-
aktualnego, to chyba dlatego, że ujem- i szcowo - dewizowej B. P. w ciągu jednej 
nie ocenia potencjalną siłę (wyzyskania'albo dwóch czy czterech dekad, Cala 

' możliwości rozwoju) jaka w nas tkwi. i więc przestroga jest zbędna. 
i Ale je* cli tak jest to cale rozumowanie! - 4* Z. 
j ale nu nie wspólnego x dzisiejszą bier-l 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 7 lutego W28 r. 
GOTÓWKA: Dolary — C Z E K I : Belgj* 

124.17, 'Holandia 359.30, Londyn .43.4.3 i 1/4, No­
w y Jork 8.90, Paryż 35.02 i 3/4, Praga 26.4111/2. 
Szwajcaria 171 SZ 11/2, Wiedeń 125.53, Włochy 
47J 9, Sztokholm 239.20. 
PAPIERY PANISTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 66, 65.50, Pożyczka kolejowa 102. 
102.25, 5-proc pożyczka korrwęrsyjna 67, 5-proc. 
pożyczka konwersyjna kolejowa 61, '8-proc. listy 
zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego 93, 
8-proc listy zastawne Banku Rolnego 93, S-proc 
listy zastawne Przem. Polsk. 88.50 (świadectwa 
tymczasowe), 8-proc, listy zastawać ziemskie zl 
82.50, 5-proc. listy zastawne ziemskie zł. 56.50, 
8-proc, listy zastawne ra. Warszawy zł. 81, 80.50, 
5-proc. listy zastawne ra. Warszawy zł. 64.25, 
64. 8-proc. listy zastawne m. Łodzi 76, 10-proc. 
listy zastawne n v Siedlec 81.75. -

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 136, Handlowy 123, Pol­

ski 162.50, 163, Zarobkowy 91, Splesa 155, Elek­
trownia w Dąbrowic 65, Firlcy 53. 53*80, Węgiel 
98. 98.25, Lilpop 40.50, 40.75, Modrzejów 4350, 
Norblln 206, Ostrowieckie 83, 83.25, Parowozy 
38, Pocisk 11.25. Rudzki 49, Starachpwlee 63, 
61.75. 62.25. 

Dolar w Łodzi . 
W dniu wczorajszym kurs dolara ttt 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych 8.87 I pół w płace­
niu I 8.88 i pół w żądaniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. Na łódzkiej 
giełdzie obracano dolarami po kursie 
8.88. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork. 6 lutegb. Bawełna amerykańska. 

Otwarcie: marzec 17.07—09, maj 17-24—26. li­
piec 17.28—30, październik 17.09, grudzień 17.11 
—17.13. I notowania środkowe: marzec 17.21, 
maj 17.37, lipiec 17.40, październik 17.21. grudzień 
17.24. II notowania środkowe: marzec 17.20, maj 
17.38. lipiec 17.43, październik 17.20. grudzień 
17.26. Zamknięcia nie otrzymaliśmy. 

Liverpool, 6 lutego. Bawełna amerykańska. 
Styczeń 9.05. luty 9.25, marzec 9.24, kwiecień 
9.23. maj 9 23, czerwiec 9.20. lipiec 9.20. sierpień 
9.14. wrzesień 9.13. październik 9,08. tlstopad 
9.05. grudzień 9.05. 

Aleksandria, 6 lutego. Bawełna egipska. Sa-
kellaridls: marzec 32.70, maj 33, Upleć 33.23, li­
stopad 33.85. Ashmounl: luty 23.50. kwleciał 
23.90. czerwiec 24.20, październik 24.35. 

TL! !L JUT 111 
Od kilku dni po mieście naszem kursują pa* 

głoski, że w jednym z tutejszych zakładów fry­
zjerskich, podczas podgalania karku jednej, i, 
klijentek, ta nagle' kichnęła, przyczem fryzjer 
brzytwą zadrasnął kark, co miało być powodem 
natychmiastowej ślepoty klljentkl. Jesteśmy w 
możności zaprzeczyć taj niezwykłe!, jak ną 
wiek XX historyjce, albowiem w Berlinie w po­
dobny rzekomo sposób kUJenlka również po­
stradała zwrok, oo wywołało w prasie ogrotnui 
wrzawę. W odpowiedzi na tocząca, się polemi­
kę znany w Berlinie lekarz dr. med. G. Luda 
(Berlin, Sch&neberg, Grunewaldstr. 71), ogłosił 
dłuższy artykulik w prasie, zaznaczając w nietn, 
iż przecięcie karku w żadnym wypadku nic mo­
gło spowodować utraty wzroku, ponieważ nerw 
warokowy mieści się w mózgu I przechodzi 
przez przednią część twarzy. Óplnję tę zresztą 
potwierdził jeden ze znanych lekarzy łódzkich., 
W wypadek tego rodzaju nie może więc uwle-
caye tarics kulturalny człowiek. 

http://Bin.BEPDn.lKA
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S W A T 
malocy dostęp do 
domów Inteligent­

nych zechce oferty 
pod „A.C" do adm, 

Republiki, 

StŁ 

Plamka 
ze swiełem pokar­
mem p o t r z e b n a . 
Zgłosić sie Andreja 

Nr. 7, m. 12. 

AUSTRO -D AIMLER 
T y p ADR — 1 2 / 7 0 H P 

| Najmodniejszy wóz świata 
Największa przec ię tna szybkość turys tyczna . 

Nadzwyczajne rozwijanie chyżości, hamulce systemu Serve, niedorównane 
resorowanie wskutek łamanych osi o podwójnych resorach Cantilever, 
najniższy dotychczas osiągnięty punkt ciężkości, co powoduje największe, 
przywarowanie do szosy oraz absolutną pewność brania skrętów. 
fUuklllillfna barnrorla 0 niodnej niskiej linji, gustownera wy-
W J n W Ł l I l l i a n f l l U a u l l H konaniu wewnętrznem oraz luksusowem 

wyposażeniu. 

Nadesz ły r ó w n i e ż „Citroeny" n a j n o w s z e g o typu . 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o F a b r y k S a m o c h o d ó w 

E D . TESCHE, Łódź, Piotrkowska 1 7 5 , Tel. 57-57 

chrześcijanka ob-
znalmiona w bran­
żach manufakturo­
wej, zredukowana 
z powodu likwida­
cji interesu poszu­
kuje posady. Łask. 

. oferty sub .Sumien­
na" do adm. Rep. 

2000 sztuk 
KOSZUL DAMSKICH, REFORM, GARNITURÓW, 
KOMBMECJI I T . P . DO NAJELEGANTSZEJ NAN-
AUKOWEJ I OPAŁOWEJ BIELIZNY WYPRZEDAJE 
TERMA PODCZAS LIKWIDACJI INTERESU PRZY 
AL. PIOTRKOWSKIEJ 1 0 0 NADZWYCZAJ TANIE 

palta damskie i suknie 

JAK I GARNITURY MĘSKIE, PALTA I SPODNIE 
ZNAJDUJĄ ALE JASZCZE NA AKTADZIE W D U -
Ż Y M WYBORZE, TAK, I E NIEBYWALE TANIO 
MOŻNA ZAKUPIE. JU/JUAZ R O M E R , PIOTR-
K O W S K A 1 0 0 . 

Tylko jeszcze krótki czas! 

ubiorów i dywanów 

Mil 
Z d o l n i w y K w a l i f i K o w a n l 

TKACZE 
na kortowe warsztaty pos^uk-wani 
Wiadomość ul. Zielona 13 u por­
tiera od 9—10 lub od 5 - 6 . — 

Pól sklepu 
z wystawą, ewentualnie mniejszy cały 
sklep w centrum miasta, możliwi* przy 

ul. Piotrkowskie) » o s u k i w « ' W 
Oferty sub „L.W.* do adm. .Republiki" 

JiiilFIEJ 
znaczy •— 

Restauracja 
tantflwttn 5 mim 

S Z E F B I U R A , 
RerowniK dolało sprzedały IzakopAw 
dokładnie obeznany z rynkami zbytu, 
zwłaszcza wyrobów pluszowych i t p, 
iakoteż rynkami zakupów, miody, ener­
giczny, doświadczony i samodzielny pra­
gnie zmienić dotychczasowe stanowisko. 
Łaskawe zgłoszenia pod .Odpowiedzial­
ny" do Republiki. 

wyddje znane ze swei dobroci: 

Śniadania , Obiady 
i Kolacje 

P o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h ; 
Polecam oryginalny P i U n e r z b e c z k i 
Bufet obficie zaopatrzony w wsrelkiego rodzaju trun­
ki krajowe i zagraniczne oraz w zimne i gorące 

zakąski przez cały dzień. 
C h l e b gratisi C h l e b g r a t i s 

F > r m a f « t n ' e j e o d 18<>8 r . 

Biały Tydzień Na Wyplatał Płótna 
Madapolam. Silesia. Bułgarskie. Krew­
niak 100 Widzewska. Prześcieradła. 
Ręczniki Sciereczld. Obrusy. Purpur, 
Materacowe. Zefiry. Opal. Etamina. 
Surówka. Firanki. Ro!ctowe. Damska J 
męska bielizna. Chusteczki. Kołdry, 
Kapy. Chodniki i moc Innych arty­

kułów. 
Najtaniej! Na najdogodniejsz. warunkach!] 

Poleca L E O N R U B A S Z K M 
K h t i i k l e s o 4 4 , teL 36-48. 

Hlily ałmlek 
obznajmlony s pracą 

fi HR[ 
poszukiwany. 

Zgłosić się: 
Narutowicza 78-80, 

Tele f . Doraźne 
A i rj Pogotowie Elektryczne 
h - l / „GENERATOR" 
" ' N a p r a w a SwiatJa I s i f \ 

P i o t r k o w s k a 61 

trtyaulów chemicznych wt wszystkich większych firmach 
dobrze wprowadzonego poszukuje fabryka chemiczna. 

Reflektuje się jedynie na pierwszorzędną siłę, Oferty pod 
»Chemik" złożyć w administracji „Republiki" 12—2 

MOTORY 
Elikłr. na *szelK:e wiErKości obrót! Sprzeda! i zam.ana-

n A J T A t t a Z E Z J O D Ł O . 

inż J REiCHEtt S na PoiiCi.o«o U. lei 30-00 
"tiTT""*" ''"f Ti nr— "Mm •'— - —r̂ lffĤ fwiitfujrTnit II T 

ii 
i inne, suknie trikotinowe i Ł p, 

p r z y m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 - g o S . o r a n i a 7 6 , UI piętro. 
Tanio. <«o w prvwatnem mieszkaniu 

Mieszkania t wy­
godami 3—4 po1 

kojowe od zaraz do 
oddania od gospo­
darza Różana 10, 
róg Kątnej, 

Urzędnik poszukuje 

pokoju 
umeblowanego nie­
daleko od centrum. 

Oferty sub 
.Urzędnik" do adm. 

RcpublikL 

d z i e l n e g o 

PORTIERA 
z plcrwszorzędnemi referencjami, mało-
dzielnego. Oferty sub. .K. H," do adm, 

Republiki" 

uczniom niższych klas gimna­
zjalnych. Przygotowuję do e-
gzammów. Praca ściśle we­
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuję tyiko 
po uprzedniem porozumieniu 
się z wychowawcą klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarantuję. 
Posiadam wieloletnią praktykę. 
30 .zł. miesięcznie za godz.nę 

dziennie. 
Wiadomość: u p. HEDRYCH 
Szkolna 26, m. 1 \ front 1 p. 

od 2—5 po pot. 

zdolnych agentów wyzn. mojźesz. 
p o s z u k u j e s i e 

Zawadzka 23, m. 4 1. of. 1 P. 
od 4—7 po poŁ , 

12 letnią praktyką, Rzeczoznawc* 
podatkowy. Energiczny organizator 

p r z y j m i e p o s a d ą s t a ł ą 
l u b n a g o d z n y . 

OŁ do Republiki sub .Dobre referencję* 

Bathalter-Bflanslsta 
pierwszorzędna siła 

ma Kilka wolnych godzin 
przed południem. 

zaprowadza książki, sporządza bilanse, 
saiatwia korespondencję i zilcglosci 

książkowe — Oierty sub. ,J. M." 

L O K A L E fabryczne 
pierwszorzędne w centrum miasta 

Od Z AR NZ CO w v d z > t r / a w i c a l ( 
Zgłosić się TELEFON 61-60. 

Z a k o p a n e 
Pensjonat., n A S C 0 T T E " 
Nowo wybudowany. Pokoje słoneczne, 
duły ogród, komfort, łazienki, zimna 
i ciepła woda. Wykwintna i obfita ka* 

chnia. Ceny przystępne. / 

Pens onat otwarty tali ro*. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzie* 
la: Marja Zuckermanowa, Pensjonat 
.MASCOTTE" Zakopane, uL Chałubiń­

skiego. 

T EU 
20—30 P. S. 3000 VolŁ 

A RIT n m 1 motor 12 i 5 PS. 
VUd UJ 120 Volt i motor 

12 P. S. 120 Volt, 
Oferty proszę złożyć sub .Alba* 

Sprz 

KREM OLYMPIA 
n a u d . KKotn t n e t w a r a y I ra.lt 
oraz pastę do zębów Perlodont poleca 
laboratorium przy aptece A. Bartoszew­
skiego. Łódź, Piotrkowska 164, leL 7-15 

P R O W I N C I A! 
Tanim kosztem załatwiamy w Warszawie 
ws:e'kic zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych, komunalnych, instytucjach 
iinansowych etc. informac'e, wskazówki 
we wszelkich sprawach. Biuro .Pomoc 
Piawno-Handlowa" Warszawa. Nowy-

Świat 28-16. 

fiorespon dem Ka 
stenotypista-ka w )ę 
zykach angielskim, 

francuskim i nie­
mieckim lub pol­

skim poszukiwany-a 
od zaraz. Oferty sub 
„Biegly-a" do adm. 

Republiki . 

Eieiantki w ó l . 

p o k ó j 
R oddzielnym wej-

j ściem. używalnością 
. kąpielowego przez 
j wyższego urzędnika 

tuteUzej (abrVki od 
11 marca poszukiwa 

nv. Oierty sub .100" 

KKYNtCA ZORÓI 
I oVa1e do wynajęcia w nowobudującej 
sję komfortowe) willi o 100 pokojach 
dla lekarza, na drogerję, dla fryzjera itp. 

Biuro pośrednictwa 
Neubaaera—Krynica 

naprzeciw dworca kolejowego, telefon 35 

Rutynowana siła Mniowa 
Mężczyzna w sile wieku, obeznany z 
księgowością, korespondencją polsko-nie 
miecką, sprzedażą i sprawami podatko-
wemi—dotychczas na niewymówlonym 
stanowisku w większej firmie branży 
włókienniczej pragnie zmienić posadę. 
Łask. oferty sub „ZDOLNY 30" do adm 

z pierwszorzędnemi referencja ni 
p o s z u k u j e p o s a d y 

na raly dzień e*ent. pół dnia 
Oferty sub. ,B . W." do admin 
.Nepuol ki". 

Poszukuje się 
odpowiedniej 

do 2-ga dzieci (lat 7 18 ) t dobrymi 
referencjami. Oierty sub. „X. B." 7 

PoKoju 
z telefonem p o s z u k u j ą . 

Oferty sub. .Telef., do admin. 
.Republiki*. 

LOKAL 
od 2—3-ch poko> poszuk w ny 
pom ęd^y Pi.łu in-ową, hró ką, 
.awadzKą i Benedykt* Muże uyc 

orzy r d'.m e. 
Oierty suo .Chiturgja" 

FoszuKiwaay 

a g e n t 
zdolny 

branży apteczno-kosmetycznej, obsfenaay 
R klijenfelą łódzką. Pensja i prowizja, 
Byt zapewniony. Otarty pod .A. B. 22* 

http://ra.lt
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Z a w i a d o m i e n i e . 
Nlnlejszem podaic się do wiadomości SZ. KLIJENTELI, Iż z dniem 1 lutego r. b został otworzony 

S K Ł A D M E B L I E l h M E B L O P O L " 9 9 • m 
przy ul. ZIELONEJ 6 , te lef . 3 3 - 7 1 

1 poleca stale na składzie Sypialnie , Jadalnie, Gabinety oraz m e b l e pojedyncze od najskromniejszych do najelegantszych. 
C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! 

Ł O 
- I * 

c o 
3 CL 
X 3 

W Ł A S N Y W Y R O S I 

L E C Z N I C A 
lekarzy specisllstów i gsbinei denty 

styczny przy Oórnym Rynku, 

P i o t r k o w s k a 294, tel. 22-89 
priy przystanku tramw. pabianickich) 

przyimuje chorych w chorobach wszysw 
kich specialnoścl od g. 10 rano do 6-e| 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (mo­
rzu, katu. Krwi, plwocin etc j operacje 

opatrunki. 

Porada 3 z łote 
Wizyty na mieście 

Zabiec! I operacje od umowy. Kipiele 
Świetlne. Naświetlani* lampą kwarto, 

wą. Roentgen, fclestryzacjs. Zeoy 
sztuczne, korony zrote, platynowe 

l cicaiy. 
W niedziele! święta do godz 2 po p. 

L E » A R < D E N T Y S T A 

E. Haberfeld 
A n d r z e j * 2 . T e l 3 5 - 4 3 . 

Gabinet czynny od 10—1 I 3—7. 

Zakopane 
w i l l a „ROMA" 

poleca pokoje ( plęciorazowem, DOBO-
rowem utrzymaniem. t O zł. dziennie 
al. Zamojskiego (przedłużenie Krupówek) 

REKLAM, PLAKATOM 
'ETYKIE-UNAKCJW PR^Lt* 
GNTERV£{&FNY TO/ERTHOFT>D.aą 

KWDR.02DOW/K1 
%r.&DAŃ^KA20m52 

Kursy Kosmetyczne 
A N N A R V D £ L 

D l p l o m e e del- Universlte de Beautc 
Pans) , 

1 » C E O I E L N l A N A 1 9 , rw. 8 
T e l e f o n 6 9 9 2 

M a s a ż e , p i e l ę g n a c j a t w a r z y , 
d a l a I w ł o s ó w 

Z A P I S Y C O D Z I E N M E 

N a w y p ł a t ę ! N a Łi a r n a w a l i 
Wielki WYBÓR c r e p - d e - c h i n e , 
g e o r g e t t e , l e d w a b n a o o p e -
l l n a , w e ł n i a n y r y p a wszystko 
w r o ż n y c h K O L O R A C H . Pończo­
chy jedwabne I BAWEŁNIANE, Skar­
PĘ t k , bweairy, kostiumy sweat O-
»e . Damska I inęsna T U-LWNA. | o -
LEBKI. J e d w a b n e m . l o w a n * 
C H U S T K I . PEIRIKT NAJTSNIEI I na 
NAJDOGODNIEJSZY, B warunkach PO­
leca L E O N R U U A S Z K I N , KI-
L i n S i . i a G O 4 4 , t e l . 3 6 - 4 8 

W s z e l k i b ó l g ł o w y 
U/UW 

7 N A K O M I C U * / / S O W A " 

Mieszkanie 
ty centrum ŁodxŁ bardzo ładne dwa 
pokoje i kuchnią łazienką I wygodami 
zamienię na takież w Warszawie. Oierty 

pod .Zamiana, do adm. Republiki. 

O k a z y j n a w y p r z e d a ł ; 

M E B L I 
w dobrym siani*. ZAWADZKA 11. 

Codziennie od poniedziałku do czwart­
ku od 5—8 wiecz. 

Dr. 

c h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

ZIELONA 
przyjmuje od 12 
do 1.30 i od 4.30 

6.30 po poł 

l. 

Dr. med . 

UROLOO 
choroby nerek, pę­
cherza l dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 

i od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 

daw Olgin-ika) 
lelelon 48-95. 

Dr- med. 

BRAUN 
P o ł u d n i o w a Je 23 

teL 40.26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych leczenie 
światłem. (Lampa 

KWARCOWA 
przyjmuje OD 9—11 
.ano » od 5 - 8 p p 

Doktór 

Piotrkowski 51 II i ir 
C h o r o b y w e n e ­
r y c z n e , s k O r n e 

I w l o a ó w 
Przyimuie od 7 - 9 

Panie od 6—7 
Wmedzlele I świę-

od 10 — VI 

D o k t ó r 

Z a w a d z k a Ht 1, 
lelelon M 25-38. 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczoołclowr 
(leczenie światłem) 
Lampa kwarcowa 

promieniami 
Monijjena, 

Przyjm. cd 9-215-8 
Dla pan od 4 - 6 . 

Oddzielna pocze­
kalni. 

Dr. m e d . 

1. PIK 
Wólczańska 57-

Tclelon 23-77. 
PARTER 

C h o r . n e r w o w e 
PSYCHICZNE LECZENIE 
CIERPIEŃ DUCHOWO 

NERWOWYCH. 
Psychoanaliza. 

Przyimuie >>D 12—I 
5—V DLA NIEZAMOŻ­
NYCH CENY LECZNIC 

Dr. med. 

N a w r o t 7 
teleł. 28-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10 12 
i od 6-7 

listyii i 
O d d z i a ł w Ł o d z i 

urządza w sobotę, dnia 11 lutego 1928 r. o godz. 10 wiecz. w Sali Stow. 
Handlowców, Al. Kościuszki 21 

WIECZÓR TANECZNY 
połączony z rożnemi niespodziankami dla członków i wprowadzonych 
gości, o liczne przybycie na który ma zaszczyt prosić 

KOMITET. 

D O G O D N O Ś Ć DLA P . P . G O S P O D Y N I ! 
SKŁAD MATER.IAŁÓW OPAŁOWYCH 

P U J % I M B f - ó d ź ' K o l e i n a 2, 
Emm M mwU telefon 4 6 - 6 1 . 

dostarcza do mieszkań na telefoniczne zamówienia 

W Ę G I E L 
w plombowanych (7, korcu*ych), workach oraz 

D B K ? 0^ rąbane (na rozpałką) 

Kursy Handlowe 

J. MANTINBANDA 
w Ł o d z i , Prze jazd 12. 

Wykłady w następnem pńłrcczu rozpoczną git; 
15 lulego r. b. o godz. 1 w eczór. 

Zapisy pizyjmuie kancelaria kursów codziennie 
od 11—1 pp. i cd 4—8 w . 

Kierownik kursów J. M a n t i n b a n d . 

Pianina nowe. uzy-JJotrzebny prakty- IHodręczna bardzo 
wane na warun-T kant do zakładu la idolna oraz uczc 

kach dogodnych jłryzjerskiego, Targo nice potrzebna do 
sprzedaje Chodkow- wa 37. Wodny ry- 'pracowni sukien 
, I.: C I - . 1 .1 I OS I. , . . 

1 Ł""" 1 
Lokal na warsztat, 

skład etc. wiel­
kości 10 m. x 4.30 m 

Erzy zbiegu ulic Ki-
ńskiego i Głównej 

zaraz do wynalęcia. 
W lokalu jest aila 
elektr. Wiadomość 
u gospodarza, ulica 
Kilińskiego Nr. 134, 
od 1—3 pp. 11 

Przyjmie 2-cb pa­
nów na mieszka 

nie. Kłosińska, .ul, 
Ogrodowa 42, m. 5. 

9 

Plac w śródmieściu 
z kantorem, szo­

pami do odnajęcia. 
Biuro .Argus", Ki­
lińskiego 157. 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia. 

Kamienna 22, m. 6, 

Ubiory m ę s k i e , 
damskie , o b u w i e 

i swetry na wy pin­
ię . PioirkowSKS 37, 
1,1 w e j ś c i e 1 piętio 

Do sprzedania me­
chaniczna sto­

larnia. Oierty pod 
.Mechaniczna" 9 

Sprzedam sklep na­
dający się na 

każdy interes Naw­
rot 32. 9 

Okazja 2 tysiąca 
zł. Zakład Fry­

zjerski z urządze­
niem i przyległem 
mieszkaniem jcsl do 
sprzedania ul. Staro 

ólczańska 17, róg 
Wiznera. 10 

aszyna do pisa 
nia w dobrym 

stanie do sprzeda­
nia. Nadaje się tak­
że do podróży, ulica 
Piotrkowska 26. do­
zorca wskaże, 

Okazyjnie do sprze 
dania ctamino-

wa kapa- haftowana 
na dwa lółka i jas­
na skunsy w formie 
lisa. Narutowicza 3. 
m. 9. 

ski. Sienkiewicza 25 nek 
30 

'ienkiewlcu Nr, 25 
m. 6, 8 

mann 
otrzebny pierwszo 

rzędny pracow-

Praktykantka bez- , 
płatna poszuki- poszukiwana panna 

do zakładu • inteligentna do 
naukowego, ener- dwojga dzieci Refe-
giczna wykształco- rencie pierwszorzęd 
na. Oferty sub .Za- ! n e - Zgłaszać się od 
kład* Iflodz. 4—6. uL Piotr­

kowska 109, zn. 4. 
8 P 

nik fryzjerski. Zie- rjoszukuic posady 
łona 3. W. Grauzam. \ ekipedlcntki lub 

kasjerki, Złożę kau-
lllykwalifikowana cię 1000 zŁ Oierty obeznane - . ^ ^ v -
W krawcowa przyj sub .Ewa" do adm. 'turą i posiadająca 
mu|a roboty, lason Republiki. 12 6-cio miesięczną 

praktykę poszukują 
posady Oierty sub 

r .Asystentki", do podręczna do pra > 

Z uczenice aptekar 
skie (maturzystki 

z recep-

sukni od 6 zł. palta 
od 15 zł. Kilińskic-' 
go 78. m.,9. ;Boirzebna zdolna 

N , , , . ,. . cowni sukien i 2 u-
lody bitjrahsta | c z c n i c e . Zamenhofa 

zatrudniony w 6 u , p r > ł t r o n f t i 9 

kantorze, poszukuje, _ _ _ _ _ _ 
trzygodzinnej pracy 

.Republiki-

Samodzielna bu-
chalterka-bilan-

sistka, biegła w ko-korespondencyjnej f h c e s z otrzymasz S W K Z - j " e « l a w k c 

(na maszynie) od posadę? Muslć w»PO««dcjl I pisani 
g. 5-ej. Oferty sub u"ończyć kursą fa- na maszynie poszu-
.Zdolny" do admin.1 cbuwe koresnon- k u I a Pdpowiedmai 
RepublikL dencyjne prof. Se- p ? ł ^ y ; . 1 P. , ,

J

r t i r 5 u b 

" " 1 KULOWICZA. Warsz;r g~* \,*"V d o ' d m J 
Doszukuje pracy w w a Żór^wia Ni 4 2 . Republiki. 8 
1 interesie manu- Kursa wyuczają II- | — 
fakturowym. Północ słownie: huchallerji Hotrzebna od zaraz 
na 11. StrykowskiJiacimnKowuści ku- R zdolna bufetowa 

' 1 jpieckiej. korespon- Reslaurcja .Versal" 

Energiczny majster dencjl handlowe). Piotrkowska 47. 

tkacki długolet- siencgralii. OSUKI I I i 
nią praktyką poazu-,handlu. PRBWA, kall-
kuie posady. Kiliń-!(,r8t|i. PISSMA NA 

soha inteligentna 
- poszukuje pota-

sktego lfr zn, 9. 12 | m aszynscli . towaro- dy. jako gospodyni 
anificl 

Redakcja i Administr. Piotrkowska 49. Godziny iirzyjęć Redakcji 6-^7 po poł. 

ZNAWSTWA ern-iel- r n a:ąca się dobrze rotrzabny uozeri DO IKIEGO, LIANCUSKIEG kuchni, pierwszo 
pracowni denty- INENUECKIEGO Po u rzędne świadectwa, 

stycznej. Zgłosić się kończeniu ŚWIADEC- Oierty sub „Gospo-
Sienkiewicza Nr. 26 IWO Żądajcie PROS- dyni" DO adm. KE-
Lekarz-deulysta. 'pehtó*. publiki. 9 

Pokój umeblowany 
z osobnam wei-' 

ściem i wygodami, 
do wynajęcia przy 
inteligentnej rodzi­
nie, wiadomość: Al. 
1 Maja 25. m. 27. 

Do odstąpienia 
sklep z mieszka 

nlem nadale się na 
wszystko, Wólczań­
ska 168. Okno za-
kredowane* o 

Do wynajęcia 2 
frontowe umeb­

lowane pokoje, No-
wo-Cegieloiana 12, 
m. 2, 12 

okój z kuchnią 
poszukiwany. Of. 

sub "Słoneczne" do 
adm. Republiki, 12 

Duży sklep z mie­
szkaniem w cen 

truro miasta do wy­
najęcia. Oferty sub 

.Centrum miasta 
1000" do adra. Rap. 

Duży, elegancka 
umeblowany p o ­

kój do wynajęcia, 
Przejazd 40. m. 3. 

Pokoju dużego u-
mcblowanego po 

szukuje małżeństwo 
z 4 letnim dzieckiem 
Oierty sub .Duły 
pokó)" do admin, 
Republiki. 

Lokal 1 lub 2 po­
kojowy nadający 

się na skład towa­
rowy w centrum 
miasta poszukiwany 
Oierty uprasza się 
składać sub . łC M" 
do adm. Rep. 6 

Nauczycielki tań­
ców, gimnastyki 

rytmicznej poszuku­
ję. Oferty sub „Tań­
ce" do adm. Rep. 

Student udziela lek 
cyj. Specjalność; 

polski, łacina. Przy­
gotowuje do egza­
minu. Tania Piotr­
kowska 16, m. 26. 7 

Zagubiony weksel 
płatny dn. 12.11 

1928 r. na sumę zł. 
200.— z wysławie­
nia Lazara Schwar 
Iza. płatny w Kra­
kowie, Szczepańska 
Nr. 3. na zlecenie 
Friiks i Hauben. Ni 
niejszy weksel unie­
ważniam. T. Prywin 
Łódź, Piotrkowska 
Nr. 78. 

|j|cbrajskle| la i przysposo- LeK.- Dentysta 
bia do konfirmacji 
dyplomowany nau­
czyciel szkół pry­
watnych, tt. Lewko­
wicza. Piotrkowska . 
Nr. 42. 12 

1 i i 

£ | R o z m a i t e p| 

Kapelusza damskie 
przerabiam po 2 

zŁ. nowe oa obsta-
lunki po canach 
przystępnych Silber-
stainówna, Piotrków 
ska 99, front II p. 
tel. 28-77. Przyjmuje 
od U r. do 5 pp . 8 

Maskaradowe ko-
stjurny nowe 

wypożyczam ul. 6-go 
Sierpnia 26. Szulc. 

8 

Budowa. Szkice, 
projekty budow­

lane, perspektywy, 
plany koncesyjne 
Konstantynowska 18 
pr. of. 11 piętro. 

Proszę o odpowiedź 
Of. sub .Wzu-

jemna przysługa" 

przyimuie w godz 
4 — '. P i o t r k ó w . 
S K A 5 1 iei.1 5 2 2 . 

Lekarz-itotysii 

f. Horowitz 
orzyjmu'e w lec*, 
nicy pizy ul. Piotr. 

kowskiej 284 ' 
codziennie od godz 

>—.7 wiecz . 

w średnim wieku 
iaraelltka. z wyż-
szem wykształce­
niem, znajomością 
francuskiego, nie­

mieckiego i łaciny 
poszukuje mieszka­
nia z utrzymaniem 
za lekcje. Pierwszo­

rzędne relerencjc* 
Oi. sub. .Doświad 
czenie" do adm 
.Republiki" 

i i 
o salonu pielęg­

nowanie urody 
poszukiwana jako 
wspólniczka osoba 
znająca doskonalą 
ondulację i strzyka­
nia. Of. sub .Viola" 
do adm. Republiki. 

IT 

polsko-nlemiccld, 
piszący biegle na 

W piątek zaginął 
w y ż e l btały z 

bronzowę głową i 
bronzową plamę ba 
lewej łopatce, Od-
prowedzić za wyna 
grodzeniem. Piotr­
kowska Nr. 242. Ski-
bicki. I 

maszynie. 

I Z a g u b o n e B 
I d O r t u m e n t y I 

poszuliuje 
odpowiedniej posa­
dy. Pierwszorzędne 
referencja, Oierty 
sub .Korespondent" 

Pokój 
dla młodego mał­
żeństwa, poszukiwa­
ny. Zapłacę 40 zŁ 
miesięcznie. Oierty 
sub .Niekonieczne 
centrum*. 

Do wydzierżawie­
nie pianino. Kon­

stantynowska Nr. 49 
m. IX 10 

nauczyciel gimna­
zjum bebr, przyj 

mie lekcje przedmie 
tów judaistycznych 
w godzinach popol, 
Ceny przystępne. 
Oierty aub .102" 

8 

Zgubiono cnatryku-
łę na imię Pa­

weł FogeL Proszę 
zwrócić na Alek­
sandrowską 29, 8 

ni na licznik. Gu- I1 2 P°kol z kuchnią 
staw JESKE. Cegieł- w ulicach Konstan-
niana Nr. 59. |tynowskie|, Cmen-
^ m m m m m m — — m m ^ m m m m . tarnej, Ogrodowej i 

Jerzego. Pośrednie*) gubiono matryku- 4 d a n i > 0 , . r t ^ 
Ę na BAZWISKO Ł P O Ł N O C N E 

Kinelówny Eugenii 
ucz. kl. V-EJ gimna 
IJURA R. Konopczy o 
skiej-Sobolewskiejr 

^ . 

jjjjgubioay weksel 

uL Andrzeja 6. 

Dwa lub jeden 

z meblami lub bez 
z używalnością 

wystawca Sz, L. 
l i ! . ' . Piotrkowska1 

60, na sumę 58 zł. kuchni i tc!clon 
płatny 12.U 1928 r.blizkości Piotrków 
u L, Buzyoa na zle- skiej p o s s u ^ k w a« 
cenie N, L. Szatta- u e . Of. sub .X Y* 
na. Bełchatów, , do adm. Republiki. 

Telefon Admanistracii: 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 

lutref jaii l».3iikia< 

-Ezprest" I JRepubltka 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
t l 4.50, za odnoszenie do domu 40 a r t z prze­

syłką poczt, w kraju ci. 9-20. saaraalc* al. 7.26. 
wraz • odnoszeniem • zloty ca. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mlUmeir. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 ar , 
za wiersz mil (na sU- 4 szpalty NEKKOLOUI I NADESŁANE 30 i r za wiersz mO. 

8 0 "» 4 »«P-ł- Zaręcz. I zaślub oo ektclc IC zl. Zamleiv«iwt o 50 pr. Zan o |0\> n 
I r o t e t . Za terminowy driu oglosteA adm ale o dpowUda- Drobna | 0 ar Poszuk pracy 8 gr Natnmlefsce 50 a . 

M ikHlUUMl m&»mhiiH" aft, • w. «1A, EWtommU 4 1 4 itV 


